
I 

Oplata pocztnwa uiszczona ryczałtem. i L U S T R O S E A N A Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 

REPUBLIKA 
Rgk XIII. 1 LÓDŁ WTOREK, DNIA 10 MARCA 1936 R. I CENA NUMERU 16 GROSZY. [ JNg 69 

Wybuch bomby na Homo•ZarzeroMe 
Terorysta, który niósł bombę, został straszliwie zmasakro 
Wany: oderwało mu ręką, rozszarpało brzuch i wypaliło oczy 
Według przypuszczeń, nazywa SIĘ on-Eugeniusz Pijanowshi 

Wczoraj okofo godziny siódmej wie 
czór wybuchła w Łodzi już trzecia w 
°iągu krótkiego czasu — bomba. 

Domami przy zbiegu ulic Nowo-Za
rzewskiej i Kruczej wstrząsnęła potężna 
eksplozja. Rozległ się brzęk tluczącego 
się szkła, huk padających o bruk kawa
łów drewna i okiennic sklepowych. W 
chwilę potem przerażeni mieszkańcy 
domków w sąsiedztwie usłyszeli prze
raźliwe jęki. 

Bomba eksplodowała w pobliżu jatki 
HERSZA WAJNSZTOKA, rzeinika, pro
wadzącego mały sklep przy zbiegu ulic 
Nowo-Zarzewskiej i Kruczej, Okiennice 
W sklepie były już zamknięte; Wajn
sztok zamierzał właśnie zamknąć drzwi, 
gdy nagle rozległ się ogłuszający huk. 
Odrzuceni gwałtownym naciskiem po
wietrza — Wajnszlok, jego żona i po
mocnik — w pierwszej chwili sądzili, że 
Cały dom się wali, dopiero po dłuższej 
chwili, gdy ocknęli się z przerażenia 
Przekonali się, że wypadły wszystkie 
szyby w oknach że siłą wybuchu w y 
r w a n e zostały drzwi. 

Pod samcmi drzwiami sklepiku leżał 

człowiek w kałuży krwi 
i jęczał głucho. Jako pierwszy przybiegł 
rnu z pomocą Wajnsztok. 

NIEZNAJOMY BYŁ STRASZLIWIE 
ZMASAKROWANY: Z OCZU I Z BRZUJ 
CHA CIEKŁA KREW I WYPŁYWAŁY 
JELITA. RĘKA DENATA, ODERWANA 
SIŁĄ WYBUCHU, LEŻAŁA OBOK — 
TAK STRASZNIE SKRWAWIONA, ŻE 
TRUDNO JA BYŁO W PIERWSZEJ 
CHWILI ROZPOZNAĆ. 

Zaalarmowano policję i pogotowie. 
Na miejsce przybyła karetka pogoto

wia Czerwonego Krzyża z dr. Leśnie-
Wiczem. 

Według zebranych przez nas infor-
rnacyj 
DENAT NAZYWA SIE EUGENJUSZ 

PIJANOWSKI, 
mieszka przy ul. Romana 16 i liczy lat 
25. 

Lekarz pogotowia stwierdził stan 
beznadziejny oraz następujące rany: 
URWANIE PRAWEJ REKI, WYPALE
NIE OBU OCZU, ROZERWANIE P O 
WŁOK BRZUSZNYCH, WYPALENIE 
JELIT I ROZERWANIE ORGANÓW 

P Ł C I O W Y C H , J U Ż ten okropny Stan 
rannego. — świadczy o sile wybuchu 
bomby. Mimo tych ran — Pijanowski 
żyt jeszcze i został w agonji przewie
ziony 
D O SZPITALA STAROZAKONNYCH 

IM. POZNAŃSKICH. 

Niezwłocznie po wypadku znalazł się 
współpracownik „Republiki" na miejscu 
tego strasznego wybuchu bomby. 

Tuż pod drzwiami sklepu Wajnsztoka 
znaczy się na chodniku wielka, niezmy-
ta jeszcze kałuża krwi. Na wszystkich 
czterech rogach przy zbiegu ulic Nowo-
Zarzewskiej i Kruczej leżą odłamki 
szkła z okien domów okolicznych, które 
wypadły bezpośrednio po wybuchu. Na 
ulicy gromadzą się tłumy ludzi, z prze
rażeniem komentujących zbrodnię. 

Liczni posterunkowi utrzymują po
rządek. Dwaj komisarze, wywiadowcy 
i kilku przodowników prowadzą na miej 
scu dochodzenie pierwiastkowe. 

Zwróciliśmy się przedęwszystkiem 
do samego właściciela sklepu, który tak 
dziwnem zrządzeniem losu wyszedł ca
ły z tego strasznego niebezpieczeństwa 

HERSZ WAJNSZTOK liczy lat 35. 
Prowadzi w tem miejscu swą jatkę już 

Zastaliśmy Wajnsztoka w sieni małe-Jcy miasta przerażające wrażenie.W go-
go drvik;i, w którym mieszka i prowa
dzi swe przedsiębiorstwo. 

Na nasze pytanie „jak to się stało", 
rzeźnik otrząsa się i odpowiada w 
pierwszej chwili niezrozumiale: 

— Jak to się stało, nie wiem, ale 
niech mi pan wierzy, że jak długo żyję, 
nic widziałem jeszcze, żeby człowiek 
był tak strasznie poraniony. 

— O kim pan mówi? 
— Jakto o kim? O tym, co go rozer

wało. 
Wszyscy przechodnie i ludzie z 

lic twierdzą zgodnie, iż 
R A N N Y P I J A N O W S K I B Y Ł W Ł A Ś N I E 
T Y M , K T Ó R Y N I Ó S Ł B O M B Ę 1 S A M 

P A D L J E J O F I A R Ą . 
Rzcżnik Wajnsztok kontynuuje: 
— Jeszcze widać.krew na kamie

niach. Ja.byłem pierwszy przy nim. Z 
oczu szła krew; nie miał wcale oczu. 
Jednego i drugiego. — Wajnsztok jest od pięciu lat. Nie zauważył nigdy, by 

mu ktoś z sąsiedztwa źle życzył. W tej przerażony 
dzielnicy robotniczej, prawie niezamie- — Czy poniósł pan duże straty? 
szkałej przez żydów — utrzymywał —Wyleciały szyby, futryna z drzwia-
Wajnsztok mi. To nie są takie duże straty. 
JAKNAJLEPSZE STOSUNKI Z SĄSIA- Wybuch bomby i jego straszny 

DAMI. 'skutek wywoła ł"w całej górnej dzielni-

dzinach wieczorowych wieść rozeszła 
się w całem mieście, wywołując zrozu
miałe poruszenie. 

Skutki teroru 
Już po raz drugi od bomby ginie nie 

ten, w którego zbrodnicza ręka godziła. 
Przed kilku tygodniami bomba na 

ulicy Zawiszy urwała nogę niewinnemu 
zupełnie 15-lctniemu chłopcu. Dziś ofia
rą bomby padł ten, kto ją niósł. 

Takie są 
TRAGICZNE KONSEKWENCJE- TE» 

RORYSTYCZNYCH POCZYNAŃ, 
które nigdy — w żadnym wypadku — 
nie dają „rezultatu" przez, zamachow
ców pożądanego, a najczęściej bywa ra
czej przeciwnie. Te ofiary szału niena
wiści i zbrodni świadczą najdobitniej . o 
tragicznej zgubności i bezcelowości 
metod terorystycznych w życiu spo-
łecznem. 

** 
Władze prowadzą energiczne docho

dzenie. 
W chwili oddawania numeru pod 

prasę ofiara wybuchu Jeszcze żyła. 

I m L a m I i i m Ł J i • Mami ł * 
L d D O j S I w O F ld iKUSa NBI l iGIKI , 

właściciela majątku ziemskiego pod Koninem.— 
Zamordował go robotnik folwarczny 

Wczoraj zamordowany został we 
własnym majątku ziemskim Rataje, 65-
letni Markus Nelken. Zabił go robotnik 
folwarczny, Antoni Sobolewski dwu-

krotnem uderzeniem siekierą w głowę. 
Przed ucieczka morderca zdołał zrabo
wać 70 złotych w gotówce, które posia
dał przy sobie Nelken. 

Krwawe zajścia w Przytyku 
Bojówki endeckie hulają w Poznaniu 

W dniu 9 marca b. r. w Przytyku, 
pow. radomskiego w godzinach popo
łudniowych na tle akcji antyżydowskiej 
doszło na przedmieściu Zachęta do ostre 
go starcia między ludnością chrześcijań
ską a żydowską, w wyniku czego zo
stał zabity jeden chrześcijanin i jeden 
żyd. Ponadto odniosło rany kilka osób 
spośród ludności chrześcijańskiej i ży
dowskiej. Policja przywróciła spokój. 

Poznań, 9 marca. 
W różnych punktach miasta doszło 

w niedzielę do napadów ulicznych na 
przechodniów Żydów. W Alei Marcin
kowskiego został napadnięty niejaki Al-
ter, który był w towarzystwie łodziani
na Rychtera. Alter schronił się do cu
kierni. Rychtera natomiast napastnicy 
obalili na ziemię i pobili do utraty przy
tomności. Jednocześnie na ulicy Pocz
towej napadnięto na 75-letniego Jakó-
bowskiego, którego pobitp do krwi. Zaa
larmowana policja, piesza i konna, przy
wróciła porządek i aresztowała kilku 
napastników. 

Wiadomość o potwornej zbrodni do
tarta do Łodzi około godziny 11-e? rano. 
Otrzymał ją zięć tragicznie zmarłego 
dziedzica, dr. Michał Urbach, który nie
zwłocznie skomunikował się z drugim 
zięciem nieboszczyka, inż. Wiktorem 
Lichtensteinem i jeszcze w godzinach 
południowych wyjechali obydwaj do ma
jątku. W podróży towarzyszyły im żony 
i bawiąca przejazdem z Warszawy naj
młodsza córka Nelkena, Helena, student
ka uniwersytetu. 

Zmarły Nelken gospodarował na 
dwuch dużych majątkach ziemskich: 
„Rataje" i „Lond ' , położonych w powie
cie kaliskim. Majątki te odziedziczył 
zmarły po swych rodzicach, k'órzy od 
wielu lat byli ich właścicielami. 

Potworna zbrodira wywołała w I o-
dzl zrozumiałe por.<; '.cnie, gdyż Nelken 
był w naszem mieści osobistością zna
ną. 
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Ostre potępienie metod Hi t lera. — Wielka Bry tan ja stanie mi l i ta rn ie 
po stronie Franc«i i Belgj i na wypadek ataku Niemiec—Niema jeszcze 

podstaw do uznania akc j i n iemieckiej za najazd 
Wielka mowa min. Edena w Izbie Gmin 

. . . fl • _ • _ 1_ _ 1 i . „ . . . X i C n n L n Londyn, 9 marca. (PAT). 
Dzisiejsze posiedzenie Izby Gmin 

odbyło się przy szczelnie wypełnionej 
sali. Na mównicy zjawia się min. Eden, 
który oświadczył: 

—W rozmowie z ambasadorem nie
mieckim stwierdziłem, że akcja nie
miecka w Nadrenii jest równoznaczna 
z jednostronnem naruszeniem traktatu 
dobrowolnie zawartego i podpisanego. 
Na opinji publicznej Wielkiej Brytanji 
akcja rządu niemieckiego wywarła 

BARDZO ZŁE WRAŻENIE. 
Nic róbmy sobie z ł u d z e ń ! Droga, na 
którą wstąpił rząd niemiecki,kompliku 
je ogromnie i utrudnia sytuację między 
narodową. Wypowiedzenie paktu lo-
carneńskiego i okupacja strefy zdemi-
litaryzowanej 
poderwały w znacznym stopniu zaufa 
nie co do zobowiązań, jakie chciałby 
rząd niemiecki przyjąć na siebie w przy 

szłoścl. 
Niema z całą pewnością nikogo w Izbie 
Gmin i w całej W. Brytanji, kto skłon
ny byłby wybaczyć lub u s i ł o w a ł 
wytłomaczyć tego rodzaju zarządzenie, 
które zadaje poważny cioi zasadz ie po

cie. Jeden z głównych fundamentów 
pokoju w Europie zachodniej został 
usunięty i Jeśli chcemy utrzymać 
pokój, to wyraźnym naszym obo
wiązkiem jest odbudowanie tegofun 
damentu. 
W tym duchu też winniśmy rozpo

cząć badanie nowych propozycyj kanc
lerza Rzeszy Niemieckiej. 

Rząd W. Brytanji rozpatrzy te pro
pozycje z całą obiektywnością, stara
jąc się ustalić do jakiego stopnia stano
wić one mogą środki, dzięki którym 
struktura pokoju będzie mogła być na 
przyszłość wzmocniona. W obecnym 
niepokojącym stanie spraw międzyna
rodowych rząd W. Brytanji sądzi, że 
nie należy pominąć żadnej sposobności, 
dającej jakiekolwiek nadzieje na po 
prawe sytuacji. W niepewnych okolicz
nościach w chwili obecnej czuję się u-
poważnlony do domagania się od wszy
stkich odłamów opinji w Izbie Gmin ich 
poparcia w tem ciężklem zadaniu, wy-
magającem Jaknajwiększego rozsądku 
i przezorności ze strony rządu i całego 
świata. 

nieufności, gdyż robotnicy angielscy nie 
są zadowoleni z deklaracji rządowych. 

Sinclair (Liberałowie): — Popieramy 
stanowisko rządu. Jeżeli żądamy od Fran 
cji aby dała Niemcom ostatnią okazję 
dla stwierdzenia szczerości zamiarów, 
jednocześnie musimy być gotowi dać 
Francji zapewnienie swego poparcia. 

Samuel Hoare (Konserwatyści): — 
Postępowanie Niemiec jest błędne chciał 
bym nawet powiedzieć w y s t ę p n e . 
Potępiamy zgodnie jawne naruszenie 
traktatu dobrowolnie zawartego. Jedno
cześnie zaohowamy spokój. Uczynimy 
wszystko możliwe, aby osiągnąć poje
dnanie i pomimo aktu pożałowania go
dnego, uzyskać dobre wyniki. 

Nastroje polityczne 

>zy rządowe 
mogąc oświadczyć, że niema powodu 
przypuszczać, aby obecna akcja Nie
miec zawierała w sobie groźbę podję
cia kroków wojennych. Rząd niemiecki 
w swem memorandum mówi o swych 
dążeniach do rzeczywistej pacyfikacji 
Europy i wyraża skłonność do zawar
cia paktów nieagresji z Francją i Belgią 

Lecz na wypadek, gdyby miały po
wstać jakieś wątpliwości co do nasze
go stanowiska, jako sygnatariusza pak
tu loearneńskiego, rząd W. Brytanji u-
waża za konieczne oświadczyć, że jeśli 
w okresie, jaki okaże się niezbędnym 
dla zbadania nowopowstałej sytuacji, 

dokonany byłby przeciwko Francji 
lub Belgji Jakikolwiek atak, rząd 
W. Brytanji pomimo odrzucenia te 
go paktu przez Niemcy uważałby 
za punkt swego honoru przyjść z 
pomocą państwom, zaatakowanym 
w sposób przewidziany w tym pak-

a posiedzeniu Izby przemawiał rów-
Irłez premjer Baldwin, który wysunął 
następujące tezy: 

1) jedyną przeszkodą do wojny jest 
odpowiedzialność zbrojna napastnika za 
napad. 

2) ponieważ w obecnej chwili sank
cje powszechne nie dają jeszcze dobrych 
rezultatów, przeto każde państwo musi 
zbroić się samo, aby nie dać zaskoczyć 
się przez napad. 

3) Nie może być trwałego pokoju, 
dopóty, dopóki istnieje odwieczna nie
ufność pomiędzy Francją a Niemcami. 

W. Brytanja chce zabiegać o zbliże
nie pomiędzy Francją a Niemcami, u-
trzymując z nimi przyjaźń. Jedyna na-
dzeja na przyszłość, to przyjaźń między 
Francją, W. Brytanja i Niemcami. 

Deklaracje stronnictw 
W dyskusji zabrali głos przywódcy 

trzech wielkich partji angielskich: 
Attlee (Labour Party) wystąpił ostro 

przeciw Niemcom i zgłosił wniosek o 
wyrażenie rządowi Baldwlna votum 

L')'tdyn, 1 marca 
Mcrciwa z<ł;howrna w stmowisku 

rządowem. znan.u'c cdbicie w prasie i 
c "•':»;! publiczne,. W. Brytanja przystą
pi zgodnie z propozycją niemiecką do 
rokowań, co nie przesądza przyjęcia 
choćby jednego z warunków Hitlera. 
Ciekawy jednak jest fakt. że w nara
dach paryskich i genewskich łącznie z 
Edenem uczestniczyć będzie drugi czło
nek gabinetu, lord strażnik pieczęci pry 
watnej, HaHiax. 

Należy on do tego skrzydła gabine
tu brytyjskiego, które stale ł zawsze 
dążyło do porozumienia z Niemcami. 
Udział jego w rokowaniach paryskich 
i genewskich oznacza powstrzymanie 
zbyt kategorycznych kroków Edena. 
Przypuszczenia, że stanowisko W. Bry 
tanji w nadchodzących naradach pary
skich i genewskich nie będzie zbyt o-
stre potwierdziły również słowa prem
iera Baldwina, który w zakończeniu mo 
wy, wygłoszonej dzisiaj przy uzasad
nianiu planu nowych zbrojeń, poruszył 
sprawę odwiecznego sporu pomiędzy 
Francją a Niemcami. Baldwin stwler 
dził, że cały ten nowy spór francusko 
niemiecki nłe dotyczy bezpośrednio W. 
Brytanji. W. Brytanja ma własne trud 
ności I ważne zagadnienia i dlatego dą
ży przedewszystkiem do roli pośredni
ka pomiędzy Francją a Niemcami. 

Powyższe słowa Baldwina są nie
wątpliwie linją przewodnią dla polityki 
brytyjskiej na najbliższą metę. Ozna
czają one że rząd brytyjski starać się 
będzie odegrać rolę pośrednika pomię
dzy Francją a Niemcami. 

prasa angielska jest naogół spokojne i 
opanowane. Da się ono streścić w na
stępujących czterech punktach: 

1) Niemcy niewątpliwie popełniły 
Jaskrawe naruszenie traktatu Wersal* 
sklego 1 traktatu Lokameńskiego, przy* 
czem to drugie naruszenie Jest gorsze 
od pierwszego, bo zerwanie postano
wień lokarneńskich jest zerwaniem 
własnych, dobrowolnie powziętych zo
bowiązań. 

2) W. Brytanja zobowiązana jest 
przyjść Francji I Belgji z pomocą i zde
cydowana z niemi współdziałać, stara
jąc się wywrzeć wpływ uspakajający. 

3) W. Brytanja nie może uznać kro 
ku niemieckiego jako „niesprowokowa-
nego aktu agresji", przewidzianego W 
postanowieniach lokarneńskich. traktu
jąc posunięcie niemieckie jedynie jako 
negatywny krok, dowodzący niezdol
ności Niemiec dotrzymania swych zo
bowiązań. 

4) W. Brytanja pragnęłaby wyko
rzystać propozycje Hitlera, jako pq,d-
s t a w ę do d y s k u s j i na temat sta 
bilizacji pokoju europejskiego, widząc 
zwłaszcza w gotowości Niemiec powro 
tu do Ligi Narodów czynnik bardzo po
żądany dla przywrócenia tej stabiliza-
zacjl. 

Prasa 
Londyn, 9 marca. 

Stanowisko, jakie zajmuje dzisiaj 

Międzynarodowe 

Podajemy poniżej kilka ciekawych wyjąt
ków z prasy: 

„ T i m e s " : Nikt w Angljl nie może zaprze
czyć, Iż zobowiązania, wypływające z traktatu 
lokameńskiego zostały brutalnie pogwałcone. 
Trzeba zachować spokój, ale Jasno powiedzieć, 
że W. Brytanja stoi w Jednym szeregu z Iran 
cJa I Belgia. 

„ D a i l y II er a l d": — Fakt, że Jakiś trak
tat Jest niesłuszny nie usprawiedliwia Jego po
gwałcenia. Sankcje nie mogq być uruchomione, 
ponieważ Niemcy nie uciekły się do wojny. 

„ D a i l y T e l e g r a p h " : — Potępiając na
ruszenie przez Hitlera zobowiązań lokarneń
skich, stwierdzamy, że aczkolwiek naruszeni* 
Jest oczywiste, to Jednak wejście awangardy 
okupacyjnych garnizonów nie Jest wystarcza-
Jacem dla uzasadnienia bezzwłoczne] akcji, 
przewidzianej przeciwko napastnikowi. Stano
wisko rządu brytyjskiego będzie ostrożne I roz 
ważne, ale mocne 1 nieomylne. 

„ M o r n l n g P o s t " : — Potępiamy metodc 
działania Hitlera. Burzy ona zaufanie, od które 
go zależy powodzenie wszelkich rokowań. Po
nieważ niema Innego wyboru: albo dyskusja, 
albo wyrzucenie wojsk niemieckich z Nadrenii 
w drodze wojny, trzeba zimno rozważyć pro
pozycje Hitlera. Sugestia Francji zastosowania 
wobec Niemiec sankcy] Jest niepraktyczna, po
nieważ nie wydaje sie. możllwem stosowanie 
sankcy] równocześnie przeciwko Włochom 1 

przeciwko Niemcom. 

traktatów 
Ule wszystkich stolicach świata trwa ożywiona akcja dyplomatyczna 

, ; ~ 4 ~ izawartvm. tak że wypowiedzenie jego|cze w tej kwestji, zajmując wciąż po-|przez w y m ó w i e n i e s ^ , J S $ 
s o w i e t y ; 

zawartym, tak że wypowiedzenie jego 
nie stanowi kroku w kierunku „równo
uprawnienia Niemiec". Zarzucając Rze
szy agresywne zamiary „Prawda" twler 
dzi, że pokojowe propozycje kanclerza 
Hitlera „mają na celu wbicie klina po
między Francie a Anglję" oraz wzmoc
nienie pozycji antysowlecko usposobio
nych kół francuskich. 

Moskwa, 9 marca. 
(PAT) Prasa sowiecka w bardzo 

ostrych wyrazach atakuje Niemcy spo-
wodu wypowiedzenia traktatu lokameń
skiego. 

„ I z w ie s t j a" ustosunkowują się 
negatywnie do niemieckich propozycyj, 
dotyczących zawarcia nowego układu i 
domagają się energiczne] kontrakcji ze 
strony mocarstw zachodnich twierdząc, • 
iż w braku tej kontrakcji, dojdzie wcześ- J Rzym, 9 marca 
niej czy później do niebezpiecznych | Koła półurzędowe oświadczają, że 
komplikacyj. i stanowisko Włoch wobec sprawy wypo 

,,Prawda" podkreśla, że Locarno by- wiedzenia Locarna jest wyczekujące, 
ło układem dobrowolnie przez Niemcy "Rząd włoski nie wypowiedział się jesz-

W l o c h y ; 

cze w tej kwestji, zajmując wciąż po- przez wymówienie ze strony Niemiec 
zycję pełną rezerwy. Lokarna i wkroczenie wojsk niemieckich 

W tutejszych kolach francuskich pa- do Nadrenji. 
nuje przekonanie, że wypowiedzenie 
traktatów lokarneńskich przez Niemcy 
wpłynie dodatnio na rozwój politycz
nych stosunków wiosko - francuskich i 
skłoni oba państwa do energicznego za
jęcia się losem projektowanego paktu 
naddunajskiego w sprawie Austrji. 

J a p o n i a : 
Tokio, 9 marca. 

Przedstawiciel japońskiego M. S. Z. 
odmówił prasie wszelkich komentarzy 
do położenia w Europie, stworzonego 

P o l s k a : 

,'„1 
ko ilu. 

Paryż, 9 marca. 
(PAT) Minister spraw zagranicznych 

Flandln odbył rozmowę z ambasadorem 
Chłapowskim. Rozmowa trwała pół ««" 
dżiny. Omawiano sytuację, wytworzona 
wskutek naruszenia traktatu Lokameń
skiego przez Niemcy. Potwierdza się, 
rząd warszawski zamierza dotrzyma^ 
zobowiązań, wynikających dlań z przy* 
mierzą polsko - francuskiego. 
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Minister Beck 
wyjeżdża jutro do Genewy 
, Warszawa, 9 marca. 
IB) Dowiadujemy się, że w środę wy-

Pdża z Warszawy do Genewy min. 
Jck celem wzięcia udziału w rozpoczy-

a|ącej się w piątek 13 bm. nadzwyczaj-
ieJ sesji Rady Ligi Narodów. 

Niemcy nie płacą 
Rokowania berlińskie bez 

rezultatu 
Warszawa. 9 marca. 

(B) Do Warszawy powrócił z Berli-
5a wiceminister przemysłu i handlu p. 
sokołowski oraz delegat ministerstwa 
'karbu, naczelnik Domanlecki. 
. Przeprowadzili oni w Berlinie per-
lraktacje z delegacją niemiecką celem 
^alezienia sposobu dalsze] spłaty należ Jj°ści za niemiecki tranzyt kolejowy 
"^ez Pomorze. 

Jak się dowiadujemy, dotychczasowe 
^kowania nie dały rezultatu. Delegaci 
Nscy wrócili do Warszawy bez wynl-
l t u ' Dalsze rozmowy będą prowadzone 
Ambasadą niemiecką w Warszawie. 

R a d a L i g i N a r o d ó w z w o ł a n a 
Dziś rozpoczynała sie narady sygnatariuszy, paktu Lokar-

n P ń ^ k i P a o . - Rosia poprze Francie 
Berlin, 9 marca. 

(PAT) Na Wilhelmstrasse nadeszła 
dziś depesza od sekretariatu Ligi Naro
dów, zawiadamiająca o zwołaniu na 
wezwanie rządu francuskiego Rady L i 
gi. Dotychczas brak jeszcze odpowiedzi 
ze strony Niemiec. Przypuszczać należy, 
że rząd niemiecki uchyli się od obecno
ści w Genewie. 

Paryż, 9 marca. 
(PAT) W dniu dzisiejszym między mi

nistrem Flandlnem o ambasadorem bel
gijskim odbyła się 45 minutowa rozmo
wa, której przedmiotem była mająca się 
jutro odbyć w Paryżu konferencja syg-
natarjuszu paktu lokarneńskiego. Następ 
nie Fiandin przyjął ambasadora sowiec
kiego Potiemkina, który oficjalnie po
twierdził swoje złożone uprzednio o-
świadczenie prywatne, a mianowicie, że 
Francja ma zapewnione poparcie Mo
skwy w akcji, którą przedslęweźmie w 

atfrotiomicttae 
można przeprowadzić według absolut, 
nie precyzyjnego, antymagnetycznego 
zegarka szwajcarskiego Record. N ieza
wodny w życiu codziennem, trwały i tani. 

RECORD G E N E W A 
p i l n u j e p u n k t u a l n o ś c i . 

odpowiedzi na zajęcie przez Niemcy stre 
fy zdemllltaryzowanej. Delegacja so
wiecka w Genewie poprze w całej pełni 
delegację francuską. 

Londyn, 9 marca. 
(PAT) Min. Eden odjeżdża do Pary

ża dziś o godz. 16.30 niezwłocznie po 
złożeniu deklaracji Izbie Gmin 

Paryż, 9 marca. 
(PAT) Na zebraniu giełdy paryskiej 

w dniu 9 bm. nastąpiła znaczna zniżka 
papierów i rent. Niektóre papiery spadły 
prawie o 10 proc. 

Dalsze ekscesy akademickie w Warszawie 
4.000 studentów „okupuje" gmach politechniki 

. . . . , . . J u S . , n i B , STREJK WŁOSKI. . . ,zdecydowania przez władce szkolne 
Warszawa, 9 marca. 

(B) W warszawskich szkołach wyż
ach wzmaga się natężenie walki mło-
jtycży akademickiej przeciwko wysoko-
$ c ' opłat studenckich. 

Dziś w Szkole Głównej Handlowe] 
"oszSo do demonstracji młodzieży po 
^k ładz ie prof. Jarry. Studenci zgroma-
jtelli się w auli uczelni, wznosząc okrzy
ki domagając się obniżenia czesnego I 
'iiiych opłat. 
h NA SALĘ RZUCONO KILKA ŚWIEC 
^ M N Y C H , A ASYSTENT REGULSKI 
^OSTAL OBRZUCONY ZEPSUTEMI 
JAJAMI. 

Wykłady zostały przerwane. Przed 
bachem uczelni skonsygnowana była 
P°Iicja. Młodzież opuściła gmach w spo 
Nu. Niewiadomo jeszcze, czy jutro wy 

kłady w tej uczelni będą wznowione. STREJK WŁOSKI. 
Poważniej przedstawia się sytuacja Studenci zajęli sale wykładowe labora 

na Politechnice Warszawskiej, gdzie bli- tor ja i aule politechniki oświadczając, 
sko 4.000 studentów rozpoczęło wczoraj'że nie opuszczą gmachu, aż do chwili 

Wykłady w politechnice zawieszone 
Rektor wzywa studentów do opuszczenia gmachu 

1 — MMHAM R . f f Y O I t ' 1 

Warszawa, 9 marca. 
(PAT) Wobec postanowionego przez 

studentów politechniki nieopuszczaula 
w dniu dzisiejszym gmachu uczelni, rek
tor wydał następujące zarządzenie: 

1) Zgodnie z uchwałą senatu akade
mickiego zawieszam do odwołania wy
kłady i ćwiczenia w politechnice, 2) 
Wzywam studentów do niezwłocznego 
opuszczenia gmachu politechniki. 3) W o 

bec zarządzenia przez organa bezpie
czeństwa w dn. 9 marca o godz. 19.30 
otoczenia terenu politechniki, ogłaszam, 
że naskutek interwencji mojej I senatu 
akademickiego u władz bezpieczeństwa 
każdy student ma zapewnione wolne i 
bezpieczne opuszczenie gmachu politech
niki. 

(—) Rektor Politechniki 
Warchałowski. 

zdecydowania przez władze szkolne ob
niżki czesnego. 

Mimo perswazji kilku profesorów 
młodzież akademicka do późnych go
dzin wieczornych gmachu Politechniki 
nie opuściła. Koledzy Innych uczelni przy 
nieśli okupującym Politechnikę studen
tom żywność, poduszki, koce itd. 

Studenci przygotowali sobie posłania 
na ławkach, podłogach i 
ZAMIERZAJĄ PRZYNAJMNIEJ NOC 
DZISIEJSZĄ SPĘDZIĆ W GMACHU 

POLITECHNIKI. 
W sprawiej tej niezwykłej okupacji 

gmachu Politechniki odbyła się dłuższa 
narada ministra spraw wewnętrznych 
Raczkiewicza z ministrem oświaty prof. 
Swiętosławskim. 

Nu. Niewiadomo jeszcze, czy jutro wy- u p u s z c z e n i u K I U W U U | , W i . . v v . . . . . » . . „ , . . -

Wojna w Abisynji toczy się nadal 
Wiadomości o zawieszeniu broni zostały urzędowo zdementowane. 

Wojska włoskie idą naprzód 
Dziś rano powstał znowu alarm w 

stolicy i obawiano się nowego nalotu 
samolotów włoskich, nadeszła bowiem 
wiadomość, że włosi bombardowali z 
samolotów Irga-Alem główne miasto 
stolicy Sidamo. Alarm trwał do godz. 10 
min. 30 zraua, kiedy dano znać, iż na
padu somolotów nie należy oczekiwać. 

Warszawa. 9 marca. 
c (PAT) Amabasada włoska w War-
*£aw;e zaprzecza kategorycznie pogło
som o rzekomem wstrzymaniu działań 
jOiennych na frontach w Airyce wscho
dniej. 

Londyn, 9 marca. 
Agencja Reutera donosi z Rzymu: 
Przedstawiciel ministerstwa prasy i 

P^Pągandy oświadczył dziś rano, że na 
r°ntach w Airyce wschodniej nie został 
*&Warty rozejm i nie zaniechano bynajmniej działań wojennych. Jeśli samoloty 
jkJwołane zostały do swych baz, to było 
£ narządzenie czysto techniczne. WoJ-
ska włoskie posuwają się dalej naprzód. 

Deklaracja ta zaskoczyła koła dzien
nikarskie Rzymu wobec publikacji donie-

korespondentów, przebywających 
\v,Asniarze, których telegramy przecho-
'•>'}' przez cenzurę włoską. 

Addls Abeba, 9 marca. 
(PAT) W ubiegłą niedzielę w okoll-

j c h Kworam po raz trzeci samoloty.1 

^'fskie zbombardowały szpital polowy I Rzym, 9 marca, 
^-erwouego Krzyża brytyjskiego. | (PAT) W związku z przybyciem do 
• W ciągu trzech ostatnich dni 3 samo-j Rzymu dwuch polaków dr. Belau i Tad. 
, % włoskie pod Kworam uległy cał- ' Medyńskiego ministerstwo prasy i pro-
p°witemu zniszczeniu. Lotnicy znajdują jpagandy-złożyło następujące oświadcze-
^ się w tych samolotach ponieśli śmierć nie: 

w Płomieniach. . ; Dwaj polacy wzięci do niewoli oznaj-
Przy dzisiejszym ataku samolotów mili, że należą dó Międzynarodowego'wrót do 

^mias to irga Alem zrzucono 12 bomb,! Czerwonego Krzyża. Istnieje konwencja (granicy. 
' których tylko 2 wybuchły. z dn. 27 czerwca 1929 r. w sprawie po-l 

(PAT) Komunikat wojenny Nr. 150: 
Marszałek Badoglio telegrafuje: Straty 
nasze w czasie drugiej bitwy na obsza
rach Tembien oraz bitwy w prowincji 
Scire są następujące: 19-tu oficerów za
bitych, 67 rannych, 236 żołnierzy wło
skich zabitych, 831 rannych, 22 zaginio
nych bez wieści. 

W korpusie wojsk erytrejskich 36 za
bitych, 149 rannych -i 13 zaginionych. 
Straty nieprzyjaciela wynoszą zgórą 15 
tysięcy zabitych i rannych. 

Na całym froncie erytrejskim prowa
dzone są wielkie przygotowania w za
kresie intendentury dla umożliwienia 
dalszego rozwoju operacyj. 

HllOlUlUW H I C U ł l l U f c . Y v i w « , w » i « . . . . .J - ~ 

Negus godzi się na rokowania 
i Drzyimuje do wiadomości apel Ligi Narodów 

^ _ . . . . . . . . , i x . . — „ M c m c k i T t m r l T f l i Nota stwierdza następnie, że c Genewa, 9 marca, komitetu 13-tu, cesarz abisyński zgadza 
(PAT) Sekretarz Ligi Narodów publi- się na rozpoczęcie natychmiastowych 

kuje dziś notę rządu abisyńskiego, ko- rokowań w ramach Ligi Narodów I w 
nin ikuj tą A w odpowiedzi na apel duchu paktu, celem przerwania działań 

Powrócą oni albo do Polski, albo do Abisynji 
lepszenia bytu rannych w czasie wojny. 
Konwencja ta w artykule 9 głosi, że 
członkowie personelu Czerwonego Krzy 
ża jeśli dostaną się w ręce nieprzyjacie
la, nic mogą być uważani za jeńców. 
Dlatego też obu polaków nie uważamy 
za jeńców. Mają oni do wyboru albo po-

Abisynji, albo odstawienie do 

Nota stwierdza następnie, że cesarz 
stosowa! się zawsze do rad udzielanych 
mu przez Genewę. Rząd abisyński bę
dzie się starał ze wszystkich sił, aby w 
ramach i duchu paktu przywrócony zo
stał staraniem Ligi Narodów pokój spra
wiedliwy. 

Rzym, 9 marca. 
(PAT) W związku z odpowiedzią wło

ską na apel komitetu 13-tu ministerstwo 
prasy i propagandy oświadcza co nastę
puje: 

Włochy w zasadzie przyjęły wezwa
nie godząc się na udział w rokowaniach. 
Gdy komitet 13-tu zbada obydwie odpo
wiedzi włoską i abisyńską, wówczas 
zechce zapewne zwrócić się do Rzymu 
z przedstawieniami bardziej szczególo-
wemi, na które rząd włoski nie omiesz* 
ka udzielić odpowiedzi. 
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N I E P E W N E J U T R O 
(—) Tempo wypadków w Europie* śleć krytycznie, wiedziałby, że taki dar 

tak przybrało na sile, że nic nas już nie nie jest właściwie żadnym darem, bo 
dziwi. Staje się jasne, że z godziny na'absolutnie nic nie zmienia. Ale człowiek 
godzinę zbliżamy się do rozstrzygnięć.] z masy tego nie wie. Tak samo, jak nie 
W porównaniu z tern, co się teraz dzie-j umie krytycznie odnosić się do całego 
je, wydaje się, że w ubiegłym roku w , programu i światopoglądu hitlerowskie-

— Czy z tego będzie wojna? | byłyby najsilniejsze w Europie, a Ja* 
Kto daje odpowiedź: „tak" albo „nie",! ponja najsilniejsza w Azji. Nic powstrzy 

ten, zwyczajnie mówiąc, nie przywią-' matoby jej Singapore i Anglja mogłaby 
żuje żadnej wagi do swego logicznego się pożegnać z Indiami i Australją. Wy
myślenia. Albowiem niema żadnych da- grana tedy koalicji nieniiecko-japońskiei 

go. Dlatego to może wystarczyć na pe
wien czas w Niemczech. Chyba jednak 
nie na długo... 

Tego rodzaju zagrywki w polityce 
wewnętrznej posiadają jednak niewąt-

marcu żyliśmy w warunkach poprostu 
idealnego spokoju.... 

Co się stało w sobotę? 
Niemcy złamali część traktatu Wer

salskiego, podpisanego podobno przez 
nich „ p o d d y k t a n d o " ; złamali 
też traktat w Locarno, podpisany już z jp l iwy skutek w polityce zagranicznej/ 
najlepszej własnej woli. O te dwa „zła-. Niemcy wystąpiły z Ligi Narodów. — 
mania" niech się martwią prawnicy i Niemcy złamały postanowienia trakta-j 
niech rozrywają szaty! Dla nas nie s tar towe i "uzbroiły się aż po same dziurki 
nowi to ani niespodzianki, ani straszaka, od nosa. 
Ńie wierzyliśmy nigdy w żadne trak-1 Pozornie odniosły wielkie zwycięs-
taty i podpisy, gdyż zawsze obowiązuj two, albowiem pókolei każdy ich krok 
ją one w polityce tylko w danych wa- przeciwko przyjętym zobowiązaniom 
nutkach, t. j . kiedy kontrahentowi wy-, pozostał bezkarny, t. j . nie nastąpiły 
godnie jest i chce mu się ich dotrzymać,, przeciw nim żadne sankcje miedzynaro-
Dlatego też z podpisem niemieckim pod dowe. Tak jest p o z o r n i e , 
traktatem Lokarneńskim dawno świata W. rzeczywistości polityka zagranicz- i 

przestał się liczyć. Od czasu ujęcia wła-^ n a Rzeszy od ,3 lat składa się z całego 
dzy przez rząd nazłstyczny, Niemcy szeregu niepowodzeń. Niemcy zrzuciły 
przestały być państwem „lokarneń-! zobowiązania traktatowe, stawiają'1 

świat wobec faktów dokonanych, zbroją 

nych, przy pomocy których inożnaby 
z jakiem takiem prawdopodobieństwem 

w tej wojnie byłaby końcem Wielkiej 
Brytanji. Dlatego Wielka Brytanja mttsj 

na to pytanie odpowiedzieć. Oczywiście,I tyć po drugiej stronie frontu i jest za 
że sytuacja zmierza do wojny, zmierza [interesowana w tern najżywiej. 
w tempie, jak zaznaczyliśmy, coraz Gćyby Niemcy przegrały woinv 
bardziej przyspieszonem. Któż wie jed- wówczas wytwor^yłabjr się w EjyjM 
nak, jak długo to przyśpieszanie będzie sytuacja podobna do roku 1918. W in 
jeszcze trwało, przecież żadnej granicy \ teresię równowagi europejskiej AnglU 
tempa w tych warunkach niema... 

Przeciwko sobie stój,) następujące 
siły: z jednej strony Niemcy, mogące 

musiałaby jeszcze raz ratować Niemcy 
Gorzej jednak byłoby w Azji. Rosja So
wiecka zniszczyłaby Japonję. Nic mia-

ewentualnie liczyć na sojusznika j apoń - ' , a , , y też po drugiej stronie przeciwnika 
niemieckiego. Jej ekspansja, szczególnie 
w Azji, nie miałaby żadnych granic. W 
Niemczech byłby prawdopodobnie wy
buch b o l s z e w i z m u . Chiny i Indje 
Brytyjskie byłyby zalane przez propa
gandę czerwoną, a nawet i wojska. - " 

skiego; z drugiej strony Anglja, Francja, 
Rosja Sowiecka i prawdopodobnie Wło
chy. 

O tern, aby została wszczęta wojna 
na froncie zachodnim niema mowy. 
gdyż właściwie niema tam objektu spo 
ru. Nikomu nie chodzi o terytoria Znów finish Wielkiej Brytanji!. 

się pod każdym względem. Nie śpią jed-' 
j nak również ich przeciwnicy. Niemcy 

skiem". 
Wojska niemieckie obsadziły strefę 

zdemilitaryzowaną. I co z tego? W wa
runkach wojny 1914—1918 roku obsa- postawiły przeciwko sobie jednym iron-
dzenie pasa kilkudziesięciokilometro- t e n , c a | q Anglję. Niemcy zlikwidowały 
wego mogłoby mieć poważne znaczę- p n , ( i y pojednawcze we Francji, które 
nie. Dzisiaj, kiedy podstawą wojny jest a ż do roku 1933 z każdym dniem zyski-
lotnlctwo I dalekosiężna artyleria, ob-' w a j y ' n a s i i c . Niemcy nie utrzymały 
sadzenie tego pasa ma raczej znaczenie przyjaźni ..z Włochami, która zapowia-
s y m b o l i c z n e , aniżeli s t r a- j a { a s j e t a i< przyjemnie i pożytecznie 

" t e g i-c- z n e. nn |||podcẑ s>ĵ ieczkiłJaiJUiŁra.4o Wenecji 
Krok swój uczynił Hitler, starając ( Niemej doprowadziły do paktu iraflęu-, 

się o to, aby było dookoła niego jaknaj-'' sko-śowlgckrego. NiĆfffcy l |Wcf lo tva ły 
więcej hałasu. Przedewszystkiem za- J olbrzymi wzrost wydatków wojennych 
skoczył niespodzianką ambasadorów na całym świecie. 

(„Raum"), ani też o zniszczenie prze
ciwnika. Wojna może rozpocząć się 
tylko na froncie wschodnim, a tutaj stoi 
olbrzymia zapora w postaci Polski. Wy
obraźmy sobie jednak, że Niemcy zna
lazłyby sobie jakąś drogę np. przez L i 
twę względnie przez morze Bałtyckie 
i że starcie z Rosją odbywa się w spo
sób najgwałtowniejszy. Pewne jest. że 
Francja poszłaby w sukurs, a, powiedz
my, wraz z nią i Anglja. 

Jaki mógłby być wynik takiej wojny? 
Gdyby Niemcy wygrały choćby tylko 

z Rosją, cą W ^ t ą wydaje sj&małpj 
prawdopodobne, wówczas za d^jadzlBri 

wielkich mocarstw. Późniei zwołał spe
cjalne posiedzenie Reichstagu. Dla 
- u c z c z e n i a swojej wiekopomnej 
decyzji rozwiązał Reichstag i zapowie
dział nowe wybory. Przecież, gdyby 
chciał, mógłby był to samo zrobić w zu
pełnej cichości: poprostu poobsadzać 
garnizonami wybudowane i poprawione 
uprzednio koszary. Zarządzenia woj-j 
skowe, jeżeli mają mieć cel wojskowy,' 
robi się przeważnie w cichości. Ale cel 
widocznie nie był wojskowy, lecz poli
tyczny. Rządowi narodowo - socjali-

W tych warunkach trudno mówić 
o zwycięstwie dyplomacji niemieckiej. 
Chyba łatwiej jest mówić o porażce. 

* * 
W chwili obecnej wszystkich 

zajmuje jedno pytanie: 
ludzi 

Dlatego też to, co się dzisiaj dzieje 
nad Renem i w polityce światowej jest 
w największej mierze interesem i losem 
Anglji. Anglja zainteresowana Jest w 
utrzymaniu pokoju i równowagi. Czy 
potencjał tego pokoju będzie wyższy 
czy niższy, t. zn. czy zbrojenia będą 
większe,.czy mniejsze, to jest rzecz dru
gorzędna. Chodzi o to, żeby były po
wszechne, aby panowała pewna równo
waga, któraby tak podwyższyła ryzyko 
rozpoczęcia wojny, że każdy, mający 
chęć napadnięcia na sąsiada, musiałby 
Ępcedtcm,;dpbrze sję namyśleć... 

t ;_Tak rczujnują politycy angielscy. Ale 
scia pięć lat Niemcy byłyby 5 najsilniej-'! prócz leli rozumowania istnieją jeszcze 
szem państwem w Europie, które nie-j prawa historii, ż których wynika, że 
tylko zmiażdżyłoby wszystkie państwa; najczęściej wypadki' dzieją się nie P° 
pomniejsze, 
Imperjum Brytyjskiego i Francji. Moż-
naby było wtedy mówić o światowem 
imperjum niemieckiem, japońskiem i 
amerykańskiem — inne państwa nie 
mogłyby wchodzić w rachubę. Niemcy 

ale złamałoby kręgosłup' linii rozumu, ale po iinji, nie mającej nic 
wspólnego ze zdrowym rozsądkiem. 

Historja ludzkości nie jest historia 
prawd, ale historią błędów strasznych 
i krwawych. 

Żydzi w Rzeszy pozbawieni praw wyborczych 
Berlin, 9 marca. 

(PAT) Niemieckie Biuro Informacyjne stycznemu zależy-nie na pewnei ilości d o n o s , . N a z a s a d z i e u s t a w y Q p r ^ i e 

kilometrów kwadratowych, gdzie wpra- w y b o r c z c r n d o Reichstagu z dn. 7 marca 

Ilu „dziadków aryjskich" trzeba mieć, aby uzyskać prawo głosu? 
lat życia. I żali do żydowskich gmin wyznanio-

Nle posiadają prawa wyborczego ży- wych lub po tym dniu do nich zostali 
dzi, którzy pochodzą od trojga dziadków | przyjęci oraz ci wszyscy, którzy w tym 

wdzie nie było wojska jawnego, ale 1936, prawo wyborcze posiadają wszy 

ni obywatele rasowe pokrewni, którzy 
w dniu wyborów mieli zakończone 21 

były inne organizacje o charakterze pa-|scy przynależni do Rzeszy Niemcy i 
ramilitarnym. Nie chodziło także mu ty-'"" 
le o politykę zagraniczną, wiele o 
e f e k t w e w n ę t r z n y . 

Narodowy socjalizm nie może żyć 
w spokoju. On m u s i zwyciężać. Musi 
dawać masom społecznym złudzenie, że 
coś się robi, że postępuje się naprzód... 

"W ciągu ostatnich tygodni prasa sygna
lizowała z Niemiec o szybko pogarsza-

pełnej krwi żydowskiej oraz mieszańcy 
pochodzący od dwojga dziadków, peł
nej krwi żydowskiej. Nie posiadają rów
nież prawa wyborczego i ci wszyscy, 
którzy w dn. 30 września 1935 r. nale-

Krwawe zaburzenia w Hiszpanii 
IV Sewilli podpo lono 9 koścaołóff 

Madryt, 9 marca. 
((PAT) W szeregu miast Hiszpanii 

doszło dziś do poważnych zaburzeń. W 
Jerez de Los Caballeros w czasie mającej się sytuacji wewnętrznej, a prze-l'*'?1*1- U C W M H C I M , 

dewsżystklem gospodarczej. Trzeba da- , 'testacji, zorganizowanej przez skrajna 

lei zacieśniać pasa. trzeba z,zec * c ^ J J S & F I F T S G 
ści odzieży i pożywienia, trzeba po- * z * ° 
zmniejszać płace robotnicze, trzeba po
godzić się ze wzrostem bezrobocia. 

Cóż dajesz mi wzamian za te 
ofiary? — pytał każdy człowiek w 
Niemczech^ 

Na to pytanie pod karą najgorszych] 

W Sewilli, według opowiadania ucie
kinierów, podpalono 9 kościołów i ki l
ka klasztorów. Gubernator wyraził po
dobno zgodę na przekazanie władzy 
wojsku ze względu na niedostateczność 
sił policyjnych dla utrzymania ładu. 

W Ecilja doszło do strzelaniny mie
lę. Gwardja obywatelska interwenjo- dzy uczestnikami, manifestacji frontu 
wała, przyczem kilku manifestantów ludowego, a gwardją obywatelską. Obec 
odniosło rany. Aresztowano parę osób. lnie panuje tam spokój. 

Mowy rzetd w J a p o n j i 
Na czele gabinetu stanął Hirota 

Tokjo, 9 marca. 
konsekwencyj musi nastąpić iakaś od- 1 . (pAJ). Agencja „Domei" donosi urzę-
p o w i e - 1 oto rzad daje dzisia, odpo- ^ S g ^ ^ 
wiedź: mianował nowy gabinet jedności naro-

— Daję ci strefę zdemilitaryzowaną, dowej — Hiroty. Obie partje „Sejukai" 
ratuję ci honor, powiększam ci wolność i „Minseito" reprezentowane w gabine-
niczvznv c i e o ś w >adczy ły wyraźnie, że poprą no-

~1 V , , , , , w y gabinet w pracy dla odbudowy Ja-
Gdyby człowiek z masy umiał my- p 0 1 1 j j 

Skład gabinetu Hiroty jest następu
jący: finanse — Baba, sprawy wewnętrz 
ne i oświata — Uszio, wojna — gen. Te-
rauczci, marynarka wojenna — admirał 
Nagano, sprawiedliwość — Hajaszi, rol
nictwo — Szimada, koleje — Maeda, ko
munikacja — Tanomogi, handel — Ka-
wasaki i sprawy zamorskie — Nagata. 

Hirota oprócz stanowiska premjera 
zatrzymuje tekę spraw zagranicznych. 

dniu posiadali za męża lub żonę osoby 
pochodzenia żydowskiego. 

Podział na okręgi wyborcze i proce
dura dokonywania wyborów nie uległy 
żadnym zmianom. Wolność i tajemnica 
wyborów zostały w pełni zachowane-
Na zasadzie nowej ustawy uprawnień' 
do głosowania posiadają również bierne 
prawo wyborcze. Nie posiadający jesz
cze rocznej przynależności do Niemiee. 
jak również niemcy z azgarnicy, którzy 
w dniu wyborów znaleźli się w grani* 
cach Rzeszy, korzystają z prawa głoso
wania. Zachowane również zostały prze
pisy, dotyczące glosowania na pclnem 
morzu oraz na dworcach ko le jowych^ 

Wleedeń, 9 marca. 
(PAT) Przybyły dziś rano do Wie

dnia premjer czechosłowacki Hodża zło
żył o godz. 11 -ej oficjalną wizytę kancle
rzowi Schuschniggowi. Przy tej sposof-
ności odbył z nim konferencję. O godz-
13.30 odbyło się na cześć Hodży śniada
nie u prezydenta republiki. Popołudniu 
Schuschnigg rewizytował Hodżę i od
był z nim dalszą konferencję. 

Ogólny ton prasy austriackiej w sto
sunku do Hodży jest naogół kurtuazyj
nie ciepły. Znamienne jest akcentowa
nie, że polityka austriacka opiera się n* 
protokułach rzymskich, a wszelkie dal
sze umowy polityczne należy uważać 
jako nadbudówki. 
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Zakaz uboju rytualnego w Łodzi 
ma b y ć w p r o w a d z o n y na w n i o s e k r a d n e j Apolonii R y b ^ 
SPI* t£n b i d z i e T f l ł o s z o n u n a c z w a r t k o w e m p o s i e d z e n i u r a d y m i e j s k i e j s e k t e n D ę o z t e z g ł o s z o n y na w w a R U W K n w i e l k i e p o r u s z c n i c { o i y ^ dy S 

Sprawa uboju rytualnego 
duże poruszenie w 
społeczeństwa, zarówno żydowskiego 
Jak i clirześcijańskiego. W związku z 
t e m, jak wiadomo, odbyła się nawet 
dysputa religijno-polityczna na terenie 
sejmu, w komisji administracyjnej, która 
Projekt posłanki Prystorowej uchwaliła. 

Niezależnie jednak od biegu tej spra-

Dnia 10 marca 1905 r. rozpoczęły sie 
krwawe rozruchy i starcia z policją. Ta 
nowa fala rewolucyjna rozpoczęła sie od 

wywołała] wy na terenie sejmu, w szeregu miast 
szerokich sferach, ciała samorządowe, z racji sprawowa

nia bezpośredniej kontroli nad działal
nością rzeźni miejskich, uchwaliły w 
swoim zakresie 

zniesienie uboju rytualnego. 
Z drugiej znów strony żydowskie orga
nizacje religijne podjęły akcję obronną 
przeciwko uchwałom, względnie wpro
wadzeniu w życie uchwał poszczegól
nych samorządów, powołując się na 
konstytucję, która gwarantuje wolność 
wyznań (ubój rytualny jest obrzędem 
religijnym) oraz przeciwstawiając się 

cybuchu bomby w portierni zakładów j twierdzeniu posłanki Prystorowej i in-
Drzemysłowych przy ul. Ogrodowej 17,1 „ych że ubój ten jest niehumanitarny 
wzie zginął oficjalista tei fabryki. Jakób 
Gawlak. 

W kilkanaście dni później rewolucjo
niści dokonali zamachu na przypuszczal
nego zabójcę ś. p. Tomasza Ksiąźczyka 
Drystawa Szatałowicza. Zamachu doko
nano przed domem nr. 18 na ul. Długiej 
(dziś Gdańskiej).. W czasie zamachu 
cucono bombę i zasypano prystawa i je-
so ochronę gradem kuł. Były liczne 
ofiary. 

których rytuał religijny w odniesieniu 
do uboju jest identyczny z rytuałem ży
dowskim. 

I oto dowiadujemy się, że sprawa ta. 
która budzi dziś tak wielkie zaintereso
wanie, stała się aktualną także na tere
nie Łodzi. W czwartek, o czem donosi
my na innem miejscu, odbyć się ma po
siedzenie tymczasowej rady miejskiej. 

NA TEM POSIEDZENIU ZGŁOSZO
NY BĘDZIE PRZEZ RADNA APOLON-
JE RYBICKĄ WNIOSEK NAGŁY O 
SKASOWANIE UBOJU RYTUALNE
GO W ŁODZI. 

zostanie Czy wniosek ten odrazu 
.........—,. . poddany pod głosowanie czy też prze-

Taką sama akcję obronną, podjęły cmi-j słany zostanie do komisji - będzie za-
ny wyznaniowe mahometariskle w Pol- leżało od nastrojów, panujących na po-
sce, rozsiane licznie na Wileńszczyźnie I siedzeniu. Niewątpliwie jednak wywoła 'k ich m. Łodzi wielkie poruszenie 

on wielkie poruszenie i ożywioną dys
kusję. 

Radna Apolonja Rybicka, która ma 
wniosek ten zgłosić w swoim imieniu 
i w imieniu grupy radnych, jest dzia
łaczką robotniczą. Z ramienia organłza-
cyj robotniczych kandydowała ona do 
sejmu we wrześniu b. r., jednakże zo
stała skreślona z listy kandydatów spo-
wodu nienadesłania we właściwym ter
minie oficjalne] zgody na kandydowanie 

Przez wiele lat pracowała ona na te
renie ZZZ., później przeszła do narodo
wych klubów robotniczych, a po ich roz 
wiązaniu w dalszym ciągu pracuje w 
ZZZ. 

Zapowiedź zgłoszenia omawianego 
wniosku wywołała w kołach żydows-

w sali urzędu wojewódzkiego pod przewodnictwem 
ałównego inspektora pracy, Klotta 

i absolutnie wykroczeń 

Wschód stońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyto dnia 

6.04 
17.29 
20,50 
6.35 

11.27 
3.40 

Strejk powszechny włókniarzy w 
Łodzi w ciągu dnia wczorajszego nie 
przyniósł specjalnych zmian. Tylko 
dwie fabryki były w pełnym ruchu: 
Franciszka Ramischa i Kaniewskiej 
Manufaktury. Reszta zakładów orzemy 

* * 

R a d i o o d b i o r n i k i 

B L E K T R I T C 

słowych została unieruchomiona. 
Ogółem na terenie Łodzi i okręgu 

strejkowało wczoraj 102.000 robotni- 1 W dniu wczorajszym w kilku fabry-
ków na ogólną liczbę 120.000. Przebóg kach wywieszono wezwania robotni 
strejku w dniu wczorajszym był zupeł- ków, aby stawili się do pracy. Dyrek-
nie spokojny. Nie zanotowano żadnych j cje tych fabryk w wezwaniach zapo

wiedziały, że jeśli robotnicy ;ne podej
mą pracy do dnia 10 b. m.. fabryki unie 
ruchomione zostaną na czas^ nieogrąnj-
czrny nawet po skończeniu strejku. 

z a w s z e i t r zodu ta ! 

Drobne wiadomości 
TYFUS BRZUSZNY w dalszym ciągu grasuje 

* Łodzi. W ciągu ub. tygodnia zanotowano 
Pięć nowych przypadków zachorowania. Z in-
lych chorób zakaźnych zanotowano 11 przypad
ków płonicy, 20 przypadków błonicy, 34 przy
padki odry, 5 przypadków róży, 6 przypadków 
krztuśćca, 3 przypadki gorączki połogowej i 1 
Pizypadck paraliżu dziecięcego Heinc-Medina. 

* * 
LUSTRACJA PIEKARŃ, przeprowadzona w 

Ub. tygodniu w Łodzi przyczyniła się, do wykry
cia stanu antysanitarnego w kilku zakładach. 
W wyniku lustracji starostwo poleciło opieczę
tować cztery piekarnie i pociągnęło ich właści
cieli do odpowiedzialności. 

** 
* 

FERJE WIELKANOCNE w szkołach śred-
°ich i powszechnych w roku bieżącym, wskutek 
*Olany w podziale roku szkolnego, ulegną skró
ceniu. Przerwa w zajęciach rozpocznie się 8-go 
kwietnia w Wielką środę i trwać będzie do 14 
kwietnia włącznie, a zatem Jeden tydzień. • * * 

TYMCZASOWA RADA MIEJSKA zbiera 
8 k na plenarne posiedzenie w czwartek, o godz. 
7-30 wiecz. Na porządku dziennym, poza zmia-
"1 statutu nagrody m. Łodzi oraz zmianami w 
budżecie, znajduje się sprawa wydania przepł
y w o urządzaniu elewacji frontowych domów 
a * podstawie których nakazane zostaną wlaścl 
cłelom nieruchomości remonty. 

SZKOŁA POWSZECHNA Nr. 114 obchodziła 
10-Iccie swego istnienia. W uroczy-

D nowe umowy zbiorowe 
Strajk i : w przemyśle pończoszniczym, skó

rzanym i wstążkowym 
Wczoraj rozpoczął się strejk w prze 

myślę pończoszniczym w Łodzi. Narazie 
zastrejkowali robotnicy, zatrudnieni na 
t. zw. okrągłych maszynach, w liczbie 
3.500. Kotoniarze zadecydują o swym 
strejku dziś po południu. 

** 

Wczoraj pracodawcy zwrócili się do in
spektora pracy o zwołanie konferencji. 
Być może więc w piątek uda się zlikwi' 
dować ten długotrwały zatarg. 

• 
Jak wiadomo, w przemyśle wstążko 

wym trwa strejk, wskutek odmowy 
przemysłowców podpisania umowy zbio 
rowej. Wczoraj do inspekcji pracy zwró 
ciii się przedstawiciele trzech firm i urno 
wę podpisali, wobec czego w ich fabry 
kach strejk został przerwany. 

* 
Konferencja w sprawie podpisania 

umowy w przemyśle bronzowniczym 
wyznaczona została przez inspektora 

Strejk 5000 pracowników przemysłu pracy na czwartek b. tygodnia. 
skórzanego trwa w dalszym ciągu. — 

Komisja międzyzwiązkowa robotni
ków budowlanych zwróciła się do inspek 
tora pracy z prośbą o zwołanie konfe
rencji z przedsiębiorcami, dotyczącej za
warcia nowej umowy zbiorowej. Równo
cześnie komisja wydała wezwanie do ro
botników, aby nie podejmowali pracy, 
dopóki nie będzie zawarta umowa. * • * 

[ NATURALNA 
YICHY-CELESTINS 

JE ST IDEALNA W O D A 
STOIc-OWĄ I j K U R A C Y J N A 

Dalszy rozwój sytuacji zależny jest 
od wyniku konferencyj, wyznaczonych 
w urzędzie wojewódzkim: Dziś rano 
przyjedzie do Łodzi dyrektor departa
mentu w ministerstwie ODlekl społecz
nej i główny Inspektor pracy, Klott. Pod 
jego przewodnictwem odbędzie się 
pierwsza jednostronna konferencja z ro 
botnikaml w sali posiedzeń urzędu wo-
ewódzkiego. 

Konferencja prawdopodobnie bydzie 
uólkotrwała, gdyż robotnicy, po omó
wieniu sytuacji, ograniczą sie tylko do 
przedłożenia swoich postulatów, które 
opublikowaliśmy przed kilku dniami. 

Druga konferencja jednostronna, z 
przemysłowcami, która początkowo od 
być się miała w środę, została wyzna
czona na czwartek. Trzecia konferen
cja już z udziałem obu stron, odbędzie 
się bądź w czwartek po południu-bądź 
w piątek rano. 

* i 
Na godzinę 10 rano zapowiedziany 

był wczoraj wiec strejkuiącveh włók
niarzy na posesji przy zbiegu ul i . Mie
dzianej i Wysokiej. Wiec nie odbył się 
jednak, wobec nieotrzymania przez or
ganizatorów zezwolenia. Odbyło się na 
temiast zebranie informacyjne strejku-
jących w lokalu związkowym na Wod
nym Rynku. (i) 

Ślubowanie opiekunów społecznych 
Utoczyście 
kościach wzięli udział naczelnik Wojdyński ze 
**arostwa grodzkiego, naczelnik Waltratus z za-
rMdu miejskiego i przedstawiciele orgenizacyj Wczoraj W i e c z o r e m W Sali obrad ra 
kwiatowych z wiceprezydentową Godlewską na dy miejskiej odbyła się uroczystość ŚIu 
czele. bowania opiekunów społecznych. Na 

** sali zgromadziło się 140 osób. w tem 
DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 100 opiekunów. Z ramienia zarządu 

p - K- u. łódź - Miasto i urzędować będzie w miejskiego obecni byli prez. Głazek I 
"ilu 16 bm- w lokalu wydziału wojskowego wiceprez. Kozłowski. 
Drzy ul. Piotrkowskiej 165. Zgłosić się winni Prez, Głazek wygłosił przemówie-
tocżczyini rocznika 1914 I starsi, niemajqcy| nie, w którem w gorących słowach nad 
leszcze uregulowanego stosunku do służby woj-' mienił o szczytnej misji opiekunów spo 
skowoJ, zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8. 9 I łeczpych-U komisariatów pólicjL 

odbyło się wczoraj w radzie miejskiej 
kunów społecznych i odbyło sie ślubo
wanie. 

Tekst ślubowania jest nasteoujący: 
„Pouczony o obowiązkach opiekuna 

społecznego, składam ninleiszem zgod
nie z par. 13 rozporządzenia ministra o-
piekl społecznej przyrzeczenie, że czyn 
noścl swe będę spełniał sumiennie i ku 
pożytkowi powierzonej mej trosce lud
ności". 

Krótka ta uroczystość pozostawiła 
bardzo miłe wrażenie. (0 Po tem przemówieniu naczelnik Wi-

sławski .przeczytał instrukcje dla opie-

Dyżury apteK 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

M. Kasperkiewicza — Zgierska 54, A. Rychtera 
i B. Łobody — 11 Listopada 86, J. Zundelewicza 
— Piotrkowska 25, S. Bojarskiego i W. Schatza 
— Przejazd 19, Cz. Rytela — Kopernika 26, M. 
Lipca — Piotrkowska 193, W. Kłopotowskiego 
ł S-ki _ Rzgowska 147. 

r*Bft.CHŁM. fARM..AP.KOWAl.KI- WAPSZAW* 
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Z E Ł Z N A L A Z Ł S I Ę w S I E C I 
własnych machinacyj wekslowo-asekuracyjnych. — Ofiarami jego są 

lekarze, urzędnicy, a nawet prawnicy 
Wielki proces rozpoczął się w łódzkim sądzie okręgowym 

zapłacenia, lecz sprolongowane Przed sądem okręgowym rozpoczę-', do 
ła się w dniu dzisiejszym rozprawa prze 
ciwko Rubinowi Lajbowi vel Leonowi 
Or łow i agentów i ubezpieczeń, który 
poszkodował szereg osób na znaczne su 
my pod pozorem udzielenia im poży
czek. 

Oskarżony ma bogatą przeszłość 
kryminalną: sądy w Pińsku, Równem, 
Warszawie, Lodzi, Suwałkach. Sosnow 
cu I Wilnie ogłosiły przeciwko temu za 
wodowemu oszustowi łącznie iuż jede
naście wyroków za oszustwa I przy
właszczenia, przyczem ostatnia karę— 
czterech lat więzienia odcierpiał oskar
żony w więzieniu w Wilnie, skąd zo
stał zwolniony w roku 1932. 

Urodzony w roku 1892. niski, o krzy 
wych plecach i przebiegłym wyrazie 
twarzy, w binoklach — tłumaczy 

lecz 
przez samego Orła. Praktycznie rzecz 
się odbywała w ten sposób, że Orzeł 
na kilka dni przed terminem płatności 
weksli zjawiał się u swego wierzyciela 
1 przyjmował od niego nowe weksle na 
tv samą sumę, na jaką opiewały weksle 

Orła znalazły się — rzekomo na krótki 
okres czasu weksle na sume dwukrot
nie wyższa niż ta, na która opiewała 
pożyczka.' Orzeł weksli pierwotnych 
wystawcom nie zwracał i nie zwrócił. 
Gdy dostał do ręki drugie — nie odda
wał pierwszych i — jak się potem oka
zało — obracał zarówno wekslami pier pierwotne. Miał je zdyskontować na 

mieście, wykupić za te pieniądze pier-1 wotnemi jak wtórneml. 
wotne weksle i dipiero potem zwrócić j Rzecz charakterystyczna, że gdy 
je wystawcy. W ten sposób w rękach niektórzy z ubezpieczonych i pożyczko 
i imiiiwiiiii iM«wm« i ni i i i i m i T — ° — — 1 i i —•• • • • • • • • • •o— 

D kredyty na roboty publiczne 
Fundusz Pracy rozpatrzy postulaty Łodzi 

Mimo, iż zarząd główny Funduszu cześnie wykonać większa cześć projek 
się' Pracy powiadomił władze miejskie w tów inwestycyjnych. 

Orzeł ze swego największego wyczy- Łodzi, że ostateczna suma przyznana Władze nadzorcze odniosły się do 
nu: z „nabrania" na tysiące kilkunastu na rcboty publiczne nie przekroczy zł. postulatów Łodzi bardzo przychylne, 
lekarzy, kilku naczelników w zarządzie '3.600.000, przedstawiciele zarządu miej Tembardziej, że p. wojewoda łódzki 
miasta, kilku dyrektorów fabryk, właś-Jskiego z prez. Głazkiem na czele nie Hauke-Nowak poparł w całej rozciąg-
ciciela majątków ziemskich, notariusza, zaniechali starań w kierunku uzyskania lości prośbę zarządu miejskiego. 1 jak 

się obecnie dowiadujemy, w dniu 11 b. 
m. raz jeszcze odbędzie sie posiedzenie 
dyrekcji głównej Funduszu Pracy, po
świecone specjalnie sprawie Lodzi. 

Trudno przesądzić zgóry, jaka na 
tsm posiedzeniu zapadnie decyzja. Wie 
rzyć jednak należy, że dodatkowe kre
dyty zostaną przyznane i w ten sposób 
Łódź dysponować będzie w roku bieżą
cym sumą zł. 5.300.000 miast 3.600.000 
złotych. (i) 

I nawet księdza. 
Machinacje, któremi oskarżony po

trafił zainteresować osoby tak wysoko 
postawione w hierarchii społecznej, by 

dodatkowych kredytów. 
Do ministerstwa spraw wewnętrz

nych wystosowano obszerne pismo, 
wskazujące na wielkie potrzeby Łodzi, 

ły mocno skomplikowane i polegały na' na poważną liczbę bezrobotnych, której 
następujących chwytach 

Orzeł był „inspektorem" w jeduem 
z towarzystw ubezpieczeniowych, po
bierał stalą pensje 600 zł. miesięcznie, 
wzamian za co musiał na miesiąc do 

należy dać zatrudnienie, przynajmniej 
w miesiącach letnich. Osobiste inter
wencje prez. Głazka zmierzały do uzy 
skania dodatkowej kwoty zł. 1.700.000, 
gdyż w ten sposób udałoby sie zatrud-

starczyć ubezpieczeń na łączna sumę .uM wszystkich sazouowców, a równo 
100 tysięcy złotych. Aby sobie ułatwić 
werbowanie ubezpieczających się, O 
rzeł proponował im jednocześnie po
życzki. Wysokość pożyczki nie była 
bezpośrednio uzależniona od wysoko
ści polisy ubezpieczeniowej. Bywały 
wypadki, że polisa nawet nie przewyż
szała sumy pożyczki. Orzeł przyjmo
wał deklarację na ubezpieczenie i we
ksle na pokrycie stawki asekuracyjnej 
na rok zgóry. Jednocześnie przyjmował 
weksle, przeważnie z terminem trzy
miesięcznym, jako gwarancje za po
życzkę. Weksle wystawiali wierzyciele 
in blanco. Dzień płatności bvt zresztą 
dla wystawcy obojętny, gdyż na pod
stawie umowy z Orłem, weksle te nie 
miały być sprezentowane wystawcy 

BI. 
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Skrzynka do listów 
W związku z notatką, jaka ukazała 

się w numerze 60 „Republiki" z dnia 1 
marca r. b., p. t.: „Kto otrzymał gratyfi
kację", Ubezpieczalnia Społeczna w Ło
dzi prosi na podstawie art. 22 dekretu w 
przedmiocie tymczasowych przepisów 
prasowych z dnia 8 lutego 1919 r. (Dz. 
Pr. P. P. Nr. 14, poz. 186) o umieszcze
nie poniższego sprostowania: 

Nieprawdą jest jakoby „gratyfikację 
otrzymała tylko garstka wybranych — 
80 proc. nie otrzymało gratyfikacji wo-
góle", natomiast prawda jest. że remu 
neracją przyznaną za przepracowane 
godziny nadliczbowe i specjalnie wzmo 
żoną wydajność pracy, objęta została 
większość pracowników Ubezpieczalni z 
wyjątkiem lekarzy. 

Również nie odpowiada rzeczywisto
ści, jakoby na tern tle wynikł zatarg mię 
dzy pracownikami a Dyrekcją i jakoby 
związek pracowników miał wystąpić ze 
skargą do głównej Dyrekcji Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych, natomiast 
prawdą jest, iż przyznana remuneracja 
nie wywołała żadnego zatargu między 
pracownikami a Dyrekcją. 

Dyrektor: 
(—) Michał Wąsowicz. 

M 

D*I5 mecz Bruksela—Łódź 1 ŁZOFH sprowadzi zagraniczne 
W dn!u dzisiejszym odbędzie sie w łódzkie] I druiyny 

Filharmonii przy ulicy Narutowicza 20 o godz. , rwDM :„. . • i • -

\Zl Ł m » M Z y n a r 0 d 0 W y m e c Z b o k s e r s k i i B r e . m « n y c h i, ja k się dowiadujemy, została na-
looz — oruKseia. wiczena w tym celu obszerna korespondencja z 

Program meczu zapowiada się następująco. U eprczentacyiną drużyną holenderską (Amstcr-
walkl (od wagi musze] do ciężkiej): Degrys ( B ) ! c i a m ) . jugosłowiańska (Beograd) oraz z Jedną z 
— Popielaty (L), Legrand (B) — Gotfryd eweut.1 najlepszych drużyn zawodowych II-ej Ligi an-
Bartn'ak (L), Rogers (B) — Spodenklewlcz (Ł),| IflelsWej. Wielką atrakcją dlo Łodzi byłby szcze 
Vindeo (B) — Woinlaklewlcza (L), van Alphen, Ć 6 1 n l e mecz z e słynnymi piłkarzami angielskimi. 
(B) — Durkowskl (Ł). Be Schryvcr — Chmie 
lowskl (Ł), Smlts fB) — Pietrzak (L) 1 Robbe 
(B) — Kłodas (L). Pozostałe bilety nabyć moż
na w ciągu dnia w kasie Filharmonii. 
K-bat 9 marca 1936 r. 

Jędrzejowska mistrzynią 
Mentany 

Jadwiga Jędrzejowska odniosła dwa nowe 
sukcesy na turnieju tenisowym w Mentonie. — 
Jędrzejowska pokonała w iinale francuzkę Beil-
lard 6:2, 6:1, a grze podwójnej pań wraz z Noel 
zwyciężyła parę francuską Mntleu-Beillard. 

Jedynie w grze mieszanej, w której nasza mi
strzyni grała z Tarłowskim nie powiodło się po
lakom. Zostali bowiem pokonani w iinale przez 
parę Matieu—Lesuer 7;9, 3:6. 

Pływacy łódzcy jadą na kurs 
Instruktorski 

W dniach 10—25 bm. odbędzie się w Siemia
nowicach na Śląsku kurs skoszarowany dla in
struktorów skoczków, na który wyjeżdżają z Ło
dzi znani pływacy ŁKS-u Ginter i Majchrzak. 

Zestawienie par na mecz 
Skoda IKP 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się w Ło
dzi o godz. 17-ej w sali Filharmonii ostatni mecz 
bokserski z cyklu drużynowych mistrzostw Pol
ski pomiędzy IKP i Skoda. 

Program walk przewiduje następujące walki: 
Popielaty (IKP) — Fuzani (S), Bartniak (IKP)— 
Czortek (S), Spodenkiewicz (IKP) — Kozłowski 
(S), Woźniakiewicz (IKP) — Bąkowski (S), Dur-
kowski (IKP) — Seweryniak (S), Chmielewski 
(IKP) — Matuszewski (S), Pietrzak (IKP) — Pi
sarski (S), Rosław (IKP) — Garstecki (S). Sę
dzią ringowym będzie p. Wiener z Katowic, zaś 
punktowymi pp. Bielewicz z Poznania i Lick z 
Pomorza. 
Kierownictwo sekcji piłkarskiej 

ŁKS-u 
Nowe kierownictwo sekcji piłkarskiej ŁKS-u 

ukonstytuowało się następująco: —• kierownik p. 
Rębalski, zastępcy pp. Lange i Śmigielski, sekre
tarz p. Jędraszczak, kronikarz p. Miller K., go
spodarz p. Wardęszkiewicz, opiekun drużyny Ib 
p. Miller A, II-ej drużyny: Fiszer A., III-ej dru
żyny i juniorów: — Trzmiel A. 

biorców równocześnie wyrażali goto
wość spłacenia części lub całości dłu
gu — oskarżony nie chciał przyjąć ple* 
niędzy: nie miał bowiem weksli w sweJ 
dyspozycji I nie mógł Ich zwrócić. 
Część sumy pożyczkowej, niekiedy na
wet całą sumę, oskarżony istotnie po
życzkobiorcom dostarczał również w" 
niektórych wypadkach regulował jak 
należy ich sosunek z towarzystwem u-
bezpieczeniowem. Przeważnie jednak 
na część pożyczki posiadał kilkakrotnie 
wyższe pokrycie wekslowe. 

Po pewnym czasie nastąpiło, jak sie 
oskarżony wyraża, „załamanie" spowO 
di: którego znalazł sie Orzeł na ławie 
oskarżonych. Według jego wyjaśnieni 
niektórzy z pożyczkobiorców nie chcieli 
wystawić weksli prolongacyjnych 1 nie 
chcieli płacić składek ubezpiecz.; os
karżony musiał tedy za nich płacić. 
Obracał w tym celu na pokrycie zobo
wiązań jednego ze swych klientów we
kslami Innego — zakręcił wielkie kolo, 
z którego iuż nie mógł wybrnąć. 

Uznał tedy za właściwe ratować 
się ucieczką: uciekł bez paszportu, „wy 
j chał", jak oświadcza — szmugluiąc 
się przez granice, do Niemiec a sprawę 
całą powierzył adw. Fichnle. który 
przyjmował reklamacje poszkodowa
nych. Poszkodowani znaleźli sie w sy
tuacji krytycznej: poczęły na nich sy
pać się terminy płatności bez liku: z 
pierwotnych weksli, z wtórnych 1 z dal 
szych. 

Oskarżony wrócił potem do Łodzi i 
— jak twierdzi — z większością p5-

,szkodowanych sprawy uregulował, nft^ 
fo nawet przedstawił sadowi w kilku 
wypadkach pokwitowania. 

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Łoziński. Oskarża prok. Komorowski. 
Bronią oskarżonego adw. Fichna i Wie-

! likowski z Warszawy. 
Do rozprawy powołanych jest 42 

świadków, tak że przewód sadowy nie 
wątpliwie potrwa jeszcze przez Jzicń 
dzisiejszy i jutrzejszy. 

Wczoraj w godzinach popołudnio
wych zeznawała pierwsza grupa po
szkodowanych. Dziś dalszy ciąg zez
nań świadków. 

Wybory do gminy żydowskiej 
Przed kilku dniami prezes gminy 

wyznaniowej żydowskiej w Warszawie 
! Mazur interweniował w ministerstwie 
WR. i OP. w sprawie wyborów do gmin 
wyznaniowych. W odpowiedzi przedsta
wiciel ministerstwa oświadczył, że je
szcze w bieżącym miesiącu wydane zo
stanie rozporządzenie o wyborach do 
rad gmin wyznaniowych w całej Pol
sce, a więc 1 w Lodzi, które mają się od' 
być w miesiącu maju. 

W Łodzi ostatnie wybory odbyły sie 
w lutym 1932 roku. Ponieważ kadencja 
trwa cztery lata, należy uważać ją z* 
skończoną. Zarząd gminy łódzkiej jednak 
stanął na stanowisku, iż początek ka
dencji liczyć się winien nie od dnia wy
borów, lecz od chwili ukonstytuowania 
się zarządu, co nastąpiło w listopadzie 

TO SIF. NAZYWA POWODZENIE... 
385 PROPOZYCYJ MAŁŻEŃSKICH W CIĄGU JEDNEJ NOCY 

„Nowy Valentino", jak cala Ameryka nazy- skie poważnie i na serjo. Film „Kapitan Blood",1 wS,o*""t" ' u u«, vu 1 , a o " ł ' " ' " " " M O l w V?~r:~ 
wa swe nowe bożyszcze Errola Flynna, nie oto- który uczyni z Flynna przedmiot wes tchn ień ' ' y ^ r o l c u - Wobec powyższego w biezą-
że się uskarżać na brak powodzenia. W ciągu, miljonów Amerykanek, zrealizowany został Cym tygodniu udaje Się do Warszawy 
pierwszego tylko tygodnia wyśwetlania pierw-, wspaniale według stynnel powieści Rafaela Sa-', do ministerstwa WR. i OP. poseł MinC-
szego f:lmu z Flynnem głośnego „Kapitana, batiniego. Premjera „Kapitana Blooda" odbędzie'hprc rplpm nnP7vnipn i - i clnmń ahu wV-
Blooda". rowy gwiazdor otrzyma, n, mnie, „.'się w klnie „CASINO" już wkrótce- P o d o b n a ^ ^ Z S ^ z m o ^ ^ z ^ : 
więcej tylko 385 listów z malżeńskienii propo-] jest to najlepsze dzieło tegoroczne, którem wy- . .-
zycjami. N>e były to tylko zwykle sentymen- twónra Warner Bros uczciła 30-lecie swego były Się nie W maju, lecz w listopadzie 
talne wynurzenia pełne uwielbienia i zachwytu, istnienia. II). r. W 
Były to listy omawiające propozycje malżeń-1 

MIL JONY 
c z y t a ł y t ę p o w i e ś ć 

M I L . JONY 
z a c h w y c i ł t e n f i l m KAPITAN BLOOD 

W roli tytułowej 

ERROL FLYUH 
Król aktorów — Aktor królów 

Wkrótce w kinie „CA%»*kL®" 
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Dony w Łodzi walić się bĘdcf, 
leżeli nie zostaną przedsięwzięte natychmiast f r o d ki "pob jegawcze . 

Większość gmachów zbudowana jestPo P " * * * " 
tasn l2e^ k ' ' ^ u dniami donieśliśmy, że 
wlac C ] a budowlana wystosowała do 
*y p Ł C I E L I K I L K U D O M Ó W W Ł O D Z I N A K A -
c[,n^a"towiteKo rozebrania tych nleru-
itan L S t a ł o s i ę t 0 w s k u t e k zlegoj 

tych domów, które groziły zawa-
j, j * 1 " - Ale te trzy domy nie wyczerpu-
"len ».Cze s P r a w y - W Łodzi jest wiele 

^homości, które stanowią poważne 
ty /Zp ieczeńs two d la m i e s z k a ń c ó w • 
Dr»e obecne j inspekcja budowlana 
s[ r1 rowadzą bardzo szczegółową lu-
llch'c W s z y s t k l c h nieruchomości lórjz-
1^' aby przez wydanie odpowiednich 
Kg ^dzeń zawczasu zapobiec katastro-

ki».^ z w i ą z k u z t e m z w r ó c i l i ś m y się d o 

— Oczywiście wielka odpowiedział 
ność* ciąży na właścicielach domów-ru-
der, którzy przez bierność bądź opie
szałość doprowadzają do takiego stanu. 
Buciynki murowane, zarysowane i po
pękane, stanowią większe niebezpieczeń 
stwo, aniżeli domy drewniane ale i te 
muszą być pod ścisłą kontrolą władz, 
gdyż stwarzają obok niebezpieczeń
stwa zawalenia jeszcze niebezpieczeń
stwo pożarowe, nie mówiąc już o tem, 
że szpecą ulice. Poważne niebezpieczeń
stwo stanowią też mury po spalonych 
fabrykach, często ad hoc przerabianych 
na domy mieszkalne. Szkodliwie oddzia-
ływują na domy podkopy, przy przyłą
czeniach kanalizacyjnych. 

est n i e w ł a ś c i w i e , { d w i e s p r a w y ; b e z p i e c z e ń s t w a i w y g l ą -

be>upZZneS kierownictwa 1 Już | d u z e w n ę t r z n e g o m i a s t k o d la tego , że 
. . . . 1 I 1 „n,,..ll 1111 

u " ^ W I Ą Z K U z iem zwruuiii&ui>' aic u u > « » « 
£ r°wnika inspekcji budowlanej inż. Nietylko cale domy, ale poszczę 
JWa, który udzielił nam w tej spru- \ g o m e c z ę $ c i } c n mogą stać się przyczy 
i„ „ Wyczerpujących i interesujących | nieszczęść, spowodu kompletnego za-

l U 0 f h . - , . . . . # , J _ I - 1 I~JL TS n n n A 
rmacyj. Iniedbania — mówi dalej inż. Kopeć. — 

l l v^Problem ten jest szczególnie waż- Wspomnieć należy o wypadku zerwania 
C ^ d z i się'całego balkonu z ludźmi przed pół 

torej rokiem na ul. 11-go Listopada. A 
pod, względem zniszczonych fasad, nad
gnicia balkonów, gzymsów i t. d. Łódź 
też stoi na plerwszem miejscu w Pol
sce. 

mówi inż . Kopeć — po 
I taż szybki rozwój miasta n ie dozwa-

fojta racjonalną zabudowę. Większość 
"mów 

Uje budowano po partacku 
jj-.Przywiązując zresztą do tego więk-

! Wagi . Dlatego też wiele budynków 
ugodzi, zarówno mieszkalnych jak i 
j ocznych, budowanych przed 50—60 
J'> które nadto nie były przez cały 
J[ s konserwowane, wykazują znaczne 
dokowania I pęknięcia, stanowiąc przy 

silnym ruchu pojazdów poważne 
i^zpJeczeństwo. Pozatem stwierdzo-

wielu domach złe związanie mu-
jr.j' złe fundamentowanie i wadliwe za
jęczenie ścian. Klasycznym przyklą
k ł 1 był rozebrany w jesieni zeszłego 

2-piętrowy budynek przy ul. Sol-
0 Sdzie okazało się, że zaprawa mu-
ij ?ka zupełnie nie wiązała cegieł. Ta-

n flomów jest bardzo wiele, 
ty Pozatem. brak zupełnej konser-
m od szeregu lat dopełnił reszty t. s l K i e m n a a i ł m u > , 
C/egmcia murów, stropów 1 d a c h ó w v m o t n y c h przechodniów, nawoływaniu do 
C ? a , , k a t a S , t r o f y u z a l e . ż n ł , ° ? a . ], e s ° d .ekscesów, wybijaniu szyb 11. p. „demon-
^'{Padku oderwania się jakiejkolwiek! straciacłi" 
W konstrukcyjnej budynku, nawet E c h e m ' t y C h przejawów „energji" bo
c z n i e od ewentualnego wstrząsu j o w k a r z y endeckich były w dniu wczo-

"licy Żadne miasto w Polsce nie po- - s r o z p r a w y w s a , d z i e starościń-
bja tyle zarysowanych i zniszczonych s k i m

J 

p l i k ó w , co Łódź. W normalnych cza- w p i e r w s z e j r o z p r a w i e odpowiadało 
^ w y d a l i b y ś m y dyspozycję natych- o ś m i u b o j ó w k a r z y z a n o s z e n | e m u n d U r u 

-owego rozbioru wszystkich domów stronnictwa Narodowego. 

po kilku kitach grozi zawaleniem. Z 
tych względów ostrzegamy wszystkich, 
przystępujących do budowy, że w ra
zie wykonywania jej bez udziału odpo
wiedzialnego inżyniera, bez względu na 
poniesione koszty nakażemy rozbiórkę 
całej nowej budowli. Dziś położymy na 
te sprawy szczególny nacisk. Bezpieczeń 
stwo ludności zmusza nas do stosowania 
ostrych rygorów i w razie stwierdzenia 
poważniejszego zarysowania się domu, 
o ile nie będzie można usunąć niebez
pieczeństwa przez remont — domy te 
skazane zostaną na zagładę. 

Łączy się o tem sprawa uporządko
wania wyglądu zewnętrznego domów. 
Muszą zniknąć odrapane i brudne ele
wacje domów, sklepy w danym budyn
ku muszą z sobą harmonizować i nie 
razić pstrokaclzną kolorów. Wszystkie 
szpetne szyldy, znaki reklamowe, szaf
ki reklamowe i t. d. znikną, ustępując 
miejsca estetyczniejszym i dostosowa
nym do budynku. Muszą leż zniknąć 0 -
brzydliwe parkany, szpecące ulice, a 
ich miejsce zająć winny ogrodzenia 

przeprowadzając lustracje wszystkich 
domów, będziemy zwracali uwagę na je
dno i drugie. 1 sądzimy, że w ciągu krót
kiego czasu uda sie zmienić oblicze Ło
dzi. ( s ) -

mroDoić . 
ZWYCICŻAWiŁ̂ mJ 
Przy obecnym wyiclgu zdobywania sta
nowiska lub wogóle jakiegokolwiek 
taięcla pierwszeństwo ma|q zawsze 

ludzie młodzi. 
Jednak wysiłek, nerwowa praca, obawa 
stracenia zdobytego stanowiska, powo-
du|g przedwczesne siwienie, które kaź-
de| mlodel twarzy nada|e wyglqd starczy. 
Bez trudu I stroty czasu stopniowo, 
dyskretnie, niedostrzegalnie dla oto
czenia można samemu przywrócić sl-
wle|qcym I siwym włosom pierwotny, 
naturalny kolor, połysk I miękkość 
stosując nieszkodl iwy środek 

regenerator 

AtEMTIMS 
Do nabycia w składach aptecznych 

i perlumerjach. 
PARFUM D'ORIENT S A warszawa 

.... 
— Jak dalece przyzwyczajono się w I siatkowe, sztachetowe lub pełne, z he 

Lodzi do niechlujnego budownictwa [blowanych desek, pomalowanych olejno 
świadczy fakt, iż szereg nowych bu- na kolor szaro - zielony. Jeśli łączę te 

Bojówkarze endeccy skazani 
za noszenie munduru SfronnMwa Narodowego po 2 0 zl. grzywny każdy 

oraz za awantury w Teatrze Miejskim na 7 dn aresztu 
ki Gorkija „Jegor Bułyczow". Jak już 
donjasjHśmył w.dniu wczorajszym W ostatnich dniach bojówki endeckie 

znów rozwinęły szeroką „działalność" 
na terenie Łodzi, polegającą przedewszy 
stkiem na atakowaniu bezbronnych 1 sa 

t]jg " ł u WCSU L U W I U L A .. 
cj{ oglądając się na żadne konsekwen 
L 1 'ia okoliczność, że rozbiórce uległo-
L D | ,zynajmnlej 25 proc. wszystkich 
li^ow łódzkich. Ale wobec zubożenia 
ru^°ści i ustaw, chroniących lokato-
d6p sprawa jest trudniejsza. Musimy 
jodować się na rozbiórkę tylko tych 
L,ów, które grożą bezpośrednio ka-
c >

 , rpfą, odkładając resztę do lepszych 
-qSfjw. 

Obrady nad ustawą 
dziennikarską 

2 Warszawy donoszą nam: 
iij W niedzielę odbyło się pod przewód 
iy.^em prezesa Mieczysława Scie-
2 ̂ kiego, kolejne zebranie kwartalne 
% r^ u Q ^ w n e g ° Związku Dziennika 
oijj ^- P„ na którem m. in. omawiano 
sjjj^ernie sprawę ustawy dziennlkar-
Sj,r J* Zarząd przyjął do wiadomości 
^ aWozdanie swej komisji zawodowej 
daj eJ sprawie i polecił jej utrzymywanie 
H5 l;Zego kontaktu z rządem i jego orga-
Dr̂ y1- powołanemi do wypracowania 

u s * a w y o r a z dalsze przygoto-
t j^anie - i-onlninnip Z C Ł O S Z O N Y C H mi 

Jak wiadomo, na terenie całego kraju 
obowiązuje zakaz noszenia wszelkich 
mundurów i na każdorazowe pojawienie 
się w mundurze na mieście musi uzy
skać jego właściciel zezwolenie władz. 
Członkowie bojówek Stronnictwa Naro
dowego ustalili jako swój strój partyjny 
beret, jasnoszarą koszulę 1 pas koalicyj
ny. Za noszenie tego stroju, uznanego za 
mundur, zatrzymano onegdaj w okolicy 
Helenowa, następujących członków tego 
Stronnictwa: 

Feliksa Ułańskiego, lat 35, zam. w 
Retkini Piaskach, 

Kazimierza Kaczmarka, lat 21 zam. 

przy ul. Wrenerowskiej 5, na Chojnach, 
i Wincentego Nązlejtftc& JijJ M^MVk 

przy ul. Zawiszy 24, 
Bronisława Szymczaka, lat 30, zam. 

przy ul. Zamenhofa 32, 
Józefa Matczaka, lat 23, zam. przy ul. 

iożej 4, 
Henryka Komorowskiego, lat 21, zam. 

na Chojnach, przy ul. Pryncypalnej 107, 
Jana Porczyńskiego, lat 21, zam. na 

Chojnach, przy Pryncypalnej 42, 
i Stanisława Robakowskiego lat 29, 

zam. również na Chojnach przy ul. Oby
watelskiej 2. 

Orzeczeniem sądu starościńskiego 
wszyscy podsądni skazani zostali na 20 
złotych grzywny, z zamianą na trzy dni 
aresztu I na konfiskatę mundurów. 

Nadmienić należy, że ostatni z wyżej 
wymienionych, Stanisław Robakowski, 
był jednym z oskarżonych w procesie 
narodowców o zajścia w katedrze w 
dniu 3 maja i został skazany na rok wię 
zienia, przyczem kara ta została mu : 
mocy amnestji darowana. 

** 
Druga partja oskarżonych odpowia

dała za awantury niedzielne w Teatrze 
Miejskim, podczas przedstawienia sztu-

Rabini kwestionują ekspertyz; 
ks. Trzeciaka o uboju rytualnym 

urealnianie zgłoszonych ma 
narząd postanowił równocze-

* zwrócić się do wszystkich syndy-

W prasie warszawskiej ukazał się 
komunikat Zarządu Związku Rabinów 
Rzeczypospolitej Polskiej, który kwe
stionuje ekspertyzę ks. dr. Trzeciaka o 
uboju rytualnym, wygłoszoną na posie
dzeniu komisji administracyjno-samo
rządowej Sejmu Rzeczypospolitej w dniu 
5 marca 1936, twierdząc między Inneml, 

a u v

 w i członków związku z apelem, 
\& w okresie prac przygotowawczych 
Di "stawą dziennikarską, solidarnie po 
jty. a ' j zabiegi władz organizacyjnych 

zmierzające do uregulowania 
W a n ^ w D r a c y w zawodzie dzienni 
c*an- ' w s z c z e gób ioścJ przez ograni-
0 nie dyskusji w tej sprawie do terenu 

SvJ«acyjnego. 
lj Walny zjazd Związku Dziennikarzy 

- wyznaczony został na niedzielę, 
29 b. m. 

że ks. Trzeciak nie zna zupełnie języka 
hebrajskiego, ani aramejskiego, a przeto 
nie mógł przeczytać w oryginale Pisma 
Świętego, talmudu i komentarzy. 

Zw. Rabinów zapowiada swoje wy
stąpienie na drogę sądową przeciw nie
którym zwrotom ks. Trzeciaka, dopatru
jąc się w nich obrazy religji żydowskiej 

P O Q . 
czas jednej ze scen końcowych drugiego 
aktu kilku ludzi wywołało zamieszanie 
na widowni, wznosząc okrzyki i tupiąc 
w fotele, przyczem na scenę poleciały 
rozmaite przedmioty. Jednym z nich zo
stała ugodzona w głowę występująca w 
sztuce artystka — Jadwiga Chojnacka. 

Kres zajściom położyła policja, która 
aresztowała pięciu awanturników. Oka
zali się nimi: 

Henryk Wegner, lat 24, elektrotech
nik, zam. przy ul. Limanowskiego 189, 

Kazimierz Dobrowolski, lat 22, sto
larz, zam. przy ul. Nawrot 50, 

Stefan Ostrowski, lat 25, robotnik, 
zam. przy ul. Sterlinga 27, 

Jan Antczak, robotnik,.zam. przy ul. 
Pomorskiej 127. 

i Edward Adach, lat 25, ślusarz, zam. 
przy ul. Przejazd 23. 

Wymienieni skazani zostali na 7 dni 
bezwzględnego aresztu. 

,** 
i * i 

Wreszcie za uderzenie na ulicy prze
chodnia żyda skazany został na 15 zło
tych grzywny, lub trzy dni aresztu 19-
letnl Edmund Szeszyński, zam. w Źa-
bieńcu, przyczem niski wvmiar kary u-
motywował referent młodym wiekiem 
oskarżonego. 

Zdemolowanie sklepu 
Wczoraj wieczorem grupa bojówka

rzy endeckich wybiła szyby w mleczar
ni przy ul. Pomorskie] 91, przyczem do 
sklepu tego wrzucono butelki z gryzą
cym płynem i naftą. Wystawa sklepu 
została zdemolowana. Większa ilość to
waru uległa zniszczeniu. Napastnicy 
zbiegli. Władze prowadzą dochodzenie. 

rm 
SALA FILHARMONJI KREM ER 

w przebojowym międzynarodowym repertuarze 
Atrakcja obecnego sezonu koncertowego-

Teatr Rozmaitości jeszcze 8 występów J0SIE KfthB" Z 
tel. M'2-2b n . l C l R N R L T L E N N L E O Q- O-ej W l e c z . B 0 9 9 HMSłSWMBMBMB Dz iś I codz ienn ie o g . O-ej w l e c z 
tel. I I Z - Z P . D Z I S 1 C O Q « I E N N I B « » • " J = — — 
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„RASIZM JEST NONSENSEM i KŁAMSTWEM $ 
M i ł o ś ć b l i ź n i e g o r t w i e r d z ą h i t l e r o w c y - t o t r u c i z n a c h r z e ś - " 
u j a n s k a z J u d e i , k t ó r a d o p r o w a d z i ł a d o p o m i e s z a n i a r a s 

„Człowiek, 'który zawisł nad prze 
paścią — jest pomostem pomiędzy 
zwierzęciem a nadczłowiekiem". 

Tak powiedział Zaratustra.. A ra
CZEJ powiedział TAK ustami Zaratustry 
jeden Z największych myślicieli i FILO

zofów, Fryderyk Nltsche. W TEN spo
sób wyraził ON myśl: na drodze od 
zwierzęcia do nadczlowieka mieści się 
cata historia postępu, caty rozwój kul
tury l cywilizacji. 

Ale myśl ludzka w swych przeja
wach codziennych ma niezwykłą zdol
ność — zniekształcać największe idee 
proroków. I w ten oto sposób niemcy, 
powołując się na Nitschego, zaczęli 
tworzyć neopogaństwo, które zakwitło 
wraz Z rozwojem ruchu narodowo-soc-
jalistycznego. Zniweczyli wszystkie je-
gc myśli I jego ideały. I jeśli martwi 
mogą obrócić się w grobie — ludzie, 
którzy z imieniem Nitschego na ustach 
głoszą hasła neopogaństwa. naruszają 
wieczny spokój wielkiego filozofa. 

Ruch antychrześcijański rozpoczął 
się w Niemczech I początkowo przyjął 
formy T. Z W . ruchu „niemieckich chrze
ścijan". Ale stopniowo ruch ten, KTÓ

ry głosił hasła uwolnienia S I Ę od wpły
wów Judei i Rzymu, zaczął słabnąć. 
Zbyt sztuczny był ten „chrystjanizm", 
który polecał zamienić ewangelicznego 
pasterza Siegfriedem, a krzyż Golgo
ty — swastyką. Rewolucja religijna w 
Niemczech potoczyła się dalej I dopro
wadziła do powstania owego ruchu — 
stąro-nlemleckiego pogaństwa. 

Idea TA, w gruncie rzeczy nie jest 
nową. Jeszcze przed wojna austrjacki 
(jak wiele rzeczy w ostatnich czasach 
przyszło do Niemiec z Austrii)' poseł I 
patrjota Schenerer doszedł dc D R Z E K O -

•nania? że chfrystjanizm jest nieodpowie
dnią religią dla narodu niemieckiego. 
Jego koncepcja, głoszona publicznie, 
była następująca: 

— W XVI studeciu niemcy, dzięki 
Lutrowi, uwolnili sie od rzymskiej nic 

jest ostro zwalczany przez pogański 
„Zakon Tannenbergu", na czele którego 
stoi gen. Ludendorff, spowodu „wybu
jałego Intelektuallzmu". Oficjalny organ 
„Zakonu Tannenbergu" „Dziennik pół
nocny" w ten sposób formułuje swe za
rzuty pod adresem ..niemieckiego ruchu 
religijnego": 

— Oni jeszcze nie są prawdziwymi 
poganami. Mówią o jakimś duchowem 
rozumieniu Boga, jakgdyby dumni byli 
z tego, że nie są tak prymitywnymi 
poganami, jak ich przodkowie". Dąże
nie do poznania Boga, zdaniem niemiec
kich neopogan, jest wykwitem racjona
lizmu, który skolei jest dzieckiem scho
lastyki chrześcijańskiej. Prawdziwa dro 

gom, biorąc za podstawę obyczaje sta-
rogermańskie, opisane przez Tacyta. 
Obrzęd zaślubin np. odbywa się w na
stępujący sposób 

naród ma własną i odrębną prawd?' 
każdy światopogląd, który mówi. . 
niema uniwersalnych zasad morał"*' ^ 
musi doprowadzić do pogaństwa, « 

Na polanie, przed starym dębem za-Jczącego z Bogiem w imię bogów P'̂  
pala się „święty płomień", przed któ- niiennych i rodowych. Tam, gdzie 'f, 
rym staja narzeczeni. Wszyscy obecni nieje nienawiść rasowa, nie może istiJJ < 
śpiewają „hymn płomienia". Następnie prawda o miłości ludzkiej. Dlatego 
jeden z kapłanów ruchu pogańskiego nie ruch narodowo - socjalistyc^ 
wygłasza przemówienie, w którym sła- zwalcza kościół katolicki i dlatego W 
wi ogień jako symbol „budzącej się do ciół katolicki w Niemczech neguje teo 
życia prawdziwej wiary germańskiej" 1 ję rasizmu 
podaje narzeczonym chleb 1 wodę. Mał
żeństwo zostało zawarte. 

Ludendorff uważa, że to jeszcze nie 
wystarcza. I z imieniem Nitschego na 

i ustach propaguje 
ga prowadzi nie przez rozum, lecz przez; B H U . . . : 
uczucie. W lesie, na polach, po zacno-! P O W r O t 0 0 I d S Ó W I P I 6 C Z 2 r 
dzie słońca i w nocy, trzeba wzywać 
germańskich bogów, jak to czynili ger
mańscy przodkowie, nim „na ich nie
szczęście zawitali do nich chrześcijań
scy misjonarze". 

Ten spór dwuch kierunków pogań
skich, aczkolwiek wydaje się na pierw
szy rzut oka paradoksalnym, ma w 
gruncie rzeczy głębokie uzasadnienie. 
Albowiem w środowisku, w którem 

słowo „Inteligent" jest 
obrazą 

walka z chrześcijaństwem musi być 
również walką z kulturą zachodnio
europejską, zbudowaną na intelekcie i 
poznaniu. 

Nauka prof. Hauera jest w gruncie 
rzeczy zmodyfikowaną filozofją hindus
ką. Oczywiście, dla najszerszych mas 
ta filozofją jest niedostępna i dlatego 
„niemiecki ruch religijny" musi opero
wać innemi hasłami: 

Neopoganie nie uznają ogólnolu^' 
kich zasad moralnych. Alfred Rosenbe 
najwybitniejszy 
socjalizmu, w swej 
wieku" pisze: 

— Człowiek północny znał ty'*, 
dwa kryterja moralne: honor i oboW>£ 

TEORETYK N A R O D O W E J 

K S I Ą Ż C E „Mit * A 

oczywiście w przenośni, rozumiejąc zek. Uczucie miłości było mu obce Mi
łość — to trucizna chrześcijańska z fi 
de:, która doprowadziła do pomieszał" 
ras. 

Trudno się dziwić, że w tych wat"11" 
kach kościół chrześcijański w Niemcz^ 
musiał wystąpić przeciwko wzmagają 

przez to całkowite odseparowanie się 
od kultury zachodniej. Czyżby to była 
droga od zwierzęcia do nadczlowieka, 
jak mówił Nitsche? Wydaje się, że jest 
to droga od człowieka do zwierzęcia* 

Cała propaganda nowego pogaństwa 
w Niemczech, wszystkich jego grup i cemu się nowemu ruchowi religi jnen^ 
kierunków koncentruje się obecnie doko przeciwko zasadom narodowego socF 
ła jednego: przekonać naród niemiecki lizmu. Odezwy biskupów katolickich jj 
o faktycznem istnieniu spisku „mocy Niemczech do wiernych, nawołują s t a 

międzynarodowych" — jezuitów, du- do walki z wrogami wiary Chrystus^ 
chownych katolickich, masonów, żydów wej. Kardynał Faulhaber potrafił 
socjalistów 1 komunistów przeciwko ra-! ważnie potępić książkę Alfreda Rosc"' 
sie nordyckiej. To zestawienie jest oczy, berga i mimo prześladowań i szyl<'|n' 
wiście śmieszne, ale dla kierowników głosi nieustannie, że teorja raslstows^8 

ruchu germańskiego i nordyckiego, by-' jest nonsensem, kłamstwem i że ludz>c' 
najmniej nie śmieszne. Prof. Hauer, na którzy wierzą w Chrystusa, nie inofij 
pierwszym kongresie neopogańskim, po 
złożeniu hołdu Hitlerowi, oświadczył co 
następuje: 

Katolicyzm, żydowstwo, socja 

uznawać takich obrazoburczych teorii' 
Walka religijna w Niemczech sta}6 

się coraz ostrzejsza. Jej wynik będ^ 
miał poważne znaczenie dla ptzyszty^ 

Hzml komunizm — te siły przesiąknięte narodowego socjalizmu. 
uniwersalizmem, czynią wszystko, abyl 

Rmtli€£pr€$fir<$!ifi 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
WTOREK, 10 marca 1936 r. 

6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają 

negowanie rozumu 
i wysunięcie na naczelne miejsce uczu
cia. Decydującym czynnikiem ma być 
t. zw. „narodowe uczucie". To narodo
we uczucie jest również podstawą te-
orji rasizmu. Być może — twierdzi wie
lu — teorja rasizmu nie jest oparta na 
podstawach naukowych, ale oparta jest 
na „uczuciu narodowem". To przyzna
wanie pierwszeństwa uczuciu nad rozu
mem jest podstawą całego ruchu pogań
skiego. Jak bardzo ważny jest ten szcze
gół można zorientować się na podstawie 
zarzutów, jakie stawiają sobie poszcze
gólne grupy pogan niemieckich, wyrzu
cając sobie „zbytni intclektualizm". 

Nprz. „niemiecki ruch religijny" naj 
czele którego oficjalnie stoi prof. Hauęr 1 " w "przerwie około godz. 20.50: Dzimnik 

r?.e". 6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34 
6.50: Gimnastyka. 6.50-7 50: Muzykę (płyty). 
W przerwie o godz. 7.20: Dziennik poranny. 
7.50—7.55: Odczytanie programu na dzień bie
żący. 7.55—8.00: Parą informacyj 8.00-8.10; 
Audycja dla szkół. 8.10—11.57: Przerwa 11.57— 
12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra

kowa. 12.03—12.15: Dziennik południowy. 
12.15—12.30 Audycja dla szkół (dla dzieci młod
szych): Opowiadanie p. t. „Koledzy Samowara'' 
wygłosi Benedykt Hertz. 12,30—13.25 Koncert 
w wykonaniu Orkiestry Tadeusza Seredyńskiego 
(ze Lwowa) 13.25—13.30 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 13.30—13.35 „Z rynku pracy". 13.35 
—14.30 „Kontrastowe piosenki' — płyty. 14.30— 

15.12 Przerwa, 
15,12—15.15 Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15—15.20 Wiadomość: o eksporcie polskim, 
15.20—15.30 Przegląd giełdowy warszawski, 
15.30—16.00: Muzyka (płyty). 
16.00—16.15: Skrzynka P.K.O. 
16.15—16.45. Koncert w wykonaniu Seweryna 

Śnieckowskiego (obój) i Jerzego Sujkow
skiego (fortepian). 

16.45—17.00. Cała Polska śpiewa - • audycie po
prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. 

17.00—17.15. „Skarby Polski" — odczyt p. t. — 
„Sole potasowe' — wygłosi Cz. Kuzmiar. 

17.15—18.00. Koncert w wykonaniu Małej Orkie-
» stry P. R. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego. 

W programie muzyka operetkowa. 
18.00—18.10 Skrzynka językowa — prof. Witold 

Doroszewski. 
18.10—18.30. Pieśni w wyk. Tatjany Nolier-Ma-

zurkiewiczowej. 
18.30—18.40. Rozmowa z radiosłuchaczami — 

p. t. „Marcowe zwycięstwo'1 przeprowadzi 
dyr. Bohdan Pawłowicz. 

18.40 — 18.45: O wszystkiem potroszku. 
18.45—19.10. Muzyka salonowa — płyty. 
19.10—19.20. Zapowiedź programu na dzień na

stępny. 
19.20-19.35 Koncert reklamowy. . 
19.35—19.40 łódzkie wiadomości upnrtow*. 
19.40—19.50: Wiadomości sportowe ogólne. 
19.50—20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—21.55. Koncert Symfoniczny (z Poznania). 

Wykonawcy: Orkiestra Symf. pod dyr. Zyg
munta Latoszewskiego i Gertuda Konatkow-
ska (fortepian' 

wieczorny i Obrazki z Polski współczesnej. ° K ".̂ So."- Bułyczow 
Obrazki z Polski współczesne). i oba te widowiska _ zniż, 

21.55—22.00 Przerwa, 
zo- 22.00—22.45. „Ero — szelma'* — II I akt opery 

— Naszą ziemią obiecaną są Niemcy ( zniszczyć rasowe i narodowe samopo-
Byliśmy nlemcaml 'wcześniej, nim zosta czucie. I tylko współdziałaniu tych sił 
liśmy chrześcijanami. — i t. d i t. d. j mogą Niemcy zawdzięczać porażkę w 

Te prymitywne hasła nie mogły jed- czasie wojny światowej, 
nak długo cieszyć się powodzeniem. Dla 1 Tu widzimy ścisły związek pomię-

, tego właśnie ruch neopogański musiał dzy pogaństwem a teorja rasową. Każ-
^ J " U S X R D T E I o l S Ustanowić Pewien rytuał religijny. Stwo dy ruch, który twierdzi, że niema prawd j 
niewoli. o h c e l i r z o n o kanony służby germańskim bo- ogólnych dla całej ludzkości, że każdy 

Schenerer, który już pr^ed wojną 
rozwijał tezę, iż należy d:\iyc do złą
czenia wszystkich nieniców, twierdził, 
ii niemcy stanowią jakaś nadludzką 
rasę. Dlatego też musza mieć własną 
religję. A tą religją winien bvć po
wrót do kultu staro-germańsklego boga 
Odyna, boga mądrości, do kultu zbu
rzonego przez Karola Wielkiego. 

To, czego nie zdołał dokonać Sche-
nerer w okresie przedwojennym, to zi
ściło się obecnie w Niemczech. Neopo
gaństwo jest wybitnym czynnikiem w 
tej walce światopoglądów, jaka odbywa 
się w Trzeciej Rzeszy. 

Ciekawą rzeczą jest, że najżarliw-
szymi rzecznikami ruchu neopogańskie-
go są najstarsi teoretycy narodowego 
socjalizmu. Nie jest przypadkiem, że na 
czele „germańskiego ruchu religijnego" 
stoją dwaj najradykalniejsi narodowi -
socjaliści, hrabia Reventlov i Jan von 
Lers. 

Na czem polega ten ruch neopogań
ski w Trzeciej Rzeszy? Jest to przedę
wszystkiem 

Dr. Stefan Wilski 

Jakuba Gotovaca. Transmisja z Zagrzebia 
22.45—23.00. Łódzkie Minuty Literackie — „Wie 

czór satyr Rodocia" — recytują: Celina 
Niedźwiccka i Janusz Snaj. 

23.00—23.(15 Wiadomości meteorologiczne dla 
żeglugi powietrznej. 

23.05—23.30 Muzyka taneczna w wyk. zespołu 
Haliny Adamskiej (Transm. z kawiarni „Z'e-
miańskiej" w Łodzi). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.15 WIEDEŃ. Soliści. 
17.30. BUDAPESZT. Recital śpiewaczy. 
18.00. LENINGRAD. Koncert symfoniczny. 
18.25. PRAGA. Grotesk; i humoreski 
18.30. MOSKWA (WCSPS). „Requiem'' Berlioza. 

) 19.30. ANGLJA (Reg. Progr.). Dawne pieśni 
'< 19.50. ANGLJA (Reg. Progr.). Muzyka lekka. 
20.00 MOSKWA (Kom.) Recital śpiewaczy. 
20.35. RZYM. „Andrzej Chenler" _ op. Gior-

dana. 
21.30. PARIS P. T. T. „Prowincje francuskie w 

muzyce". 

SZCZAWNICKA JÓZEFINA 
przyspiesza rekonwalescencje po zapaleniu 

opłucnej. 

DOM Nr- 56, czyli — zbrodnie popełnione 
z miłości... Moja córka stalą s'ę "niewolnicą tego 
samego grzechu, który zburzył nuje własne 
szczęście... — takie wyznanie składa Kay Fran-
c's, znakomita gwiazda amerykańska w gloś-
ny-n filmie „Dom Nr. 56". Treść" tego obrazu 
Jest prawdziwą rewelacja, tem większą, że Jak 
utrzymują wtajemniczeń', oparta Jest ona na 
osobistych przeżyciach pięknej Kay. Tak czy 
inaczej, dzieje burzliwego życia tancerk', która 
dwukrotnie oskarżona była o zbrodnie, popeł
niane z miłości i która po 2-ch małżeństwach j„ f j , | „ V W V p h „,„.,„» 
i kilku miłostkach wylądowała w luksusowej, m a ™iszy w y c l ? V , , » 
spelunce Jako karciana szulerka, aby tam,spot-,. . Rogaczewski był długoletmn 
kać swą własną córkę I ratować ją od upadku, 
są tak niezwykle, że stanowią rewelację naj
wyższe] miary-Kay Francis zagrała te trudną 

I & S S S J S SoS'iZlTTo^. ^Kon in i e , ą os ta tn io i n k a s e n t e m 
Premiera f Inni „Dom Nr. 56" odbędzie się iuż t l i a TZOCZ S t r o n n i c t w a NarodOWCgO. 
dziś w kinie „Europa". 

TEATR MIEJSKI. 
WYSTĘPY ALEKSANDRA WĘGIERKI 

Dziś we wtorek o g 7.30 wiecz. poraź 21"8 

przebojowa komedja Bus Feketego „Trafika r 
ni generałowej''. ,( 

W środę o godzinie 8.30 wieczorem d> a 1 1 ' . 
Ceny biletów <" 

żone. . v 

W czwartek i piątek o godz. 8.30 wiecz. j* 
pitalna, świetnie wyreżyserowana i zagrana * • 
medja B. Shawa „Żołnierz i bohater'' w kto 
popisową rolę kapitana BlindschIi'ego kreuję ' 
komity gość naszej sceny, Aleksander Węgi e 1 , 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Zrzeszenie artystów Z.A-S.P. jj. 
Dziś o godz. 8.15 wiecz. dramat w 3-ch 

lach Stefana Żeromskiego p. t. „Ponad śn'« 
Reżyserja Mieczysława Nawrockiego. Najd r 0 

sze miejsce zl. 1.50. 

IZA KREMER W FILHARMONJI. 
Iza Kremer przyjeżdża do Polski na a\\ 

tylko dni i wystąpi w Łodzi w sali Filharirio .'̂  
tylko dwukrotnie, a mianowicie w sobotę, dv„. 
14 i niedzielę, dnia 15 marca każdorazowo o » 
dżinie 8.30 wiecz. 

TEATR „ROZMAITOŚCI". f { 

Dziś i dni następnych dany będzie ^"J^u 
I Zyngera „Josie Kałb" 
teatru artystycznego Morisa Szwarca 
o godz. 9-ej wiecz. 

w wykonaniu *eSP?„k 
Pocz<ltelf 

Wybitny narodowiec 
oskarżony o fałszowanie 

pieniędzy 
Policja Państwowa w Koninie aresZ' 

towała dnia 4 marca Józefa Bogacze^ 
skiego pod zarzutem wyrabiania i P ^ " 
czania w obieg fałszywych monet. P°^ ' 
czas rewizji w mieszkaniu Bogaczew' 
skiego znaleziono 38 sztuk fa łszywy^ 
monet 50-groszowych i 2 monety te^. 
złotowe oraz metal, służący do wyram 8 

człon
kiem Stronnictwa Narodowego, znariy^ 
na terenie Konina i powiatu. Był on klej 
równikiem placówki Sekcji Młodych * i 

skład** 

Mir, 

Pro*, 

file://d:/iyc
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Senat potępia działalność endecji 
fosscsególni senatorowie wzywają rząd do zastosowania 

reoresui wobec przejawów wartnolstwa 
• ^ f * . . !L a r m « przedstawia się zbyt, jęły wszystkie 

. Warszawa, 9 marca, 
j . W J i i j y dzisiejszym senat przystąpił 
,'' r°-patryw;iria preliminarza budzi-

' r a z l , M a w y skarbowei na rok 
rtV3;_ p i e r \ vszy dzień obrad ooświ?-

D*' dobach szczegółowej. Obradom 
Wsłuchiwali sie członkowie iządu i 

" re |iiierem Zyndrain - Kościałkowskim 

n ^ wstępie sprawozdawca general-
pj S e ' i . Kozłowski wniósł o przyjęcie 
i e ? ' e ^ u ustawy skarbowej wraz z bud 
jjr

 e ' l r i . na przyszły rok budżetowy w 
p i e n i u uchwalonem przez sejm, a 
Mo poprawkę do ustawy skarbowe: 
•^au. ej, uchwaloną przez komisję oraz 

zolucję tej komisji. 

Przeciw anarchii 
.JP dyskusji pierwszy przemówił sen. 
j , chałowlcz, poruszając ni. in. w dłuż-
ft?ych wywodach sprawę zaburzeń i 

W W 

administracji ogólnej jest pilnym naka- nie naszej armji przedstawia się 
zem. Personel administracyjny jest — skromnie. To zagadnienie musi być po 
zdaniem mówcy — obowiązkowy i o- ważnie wzięte pod uwagę, zwłaszcza 
fiarny, ale na przeszkodzie jego pracy i wobec opinji, wyrażonej przez ministra 
stają niezliczone paragrafy. Mówca opo! Spraw Wojsk, że jeszcze w bieżącym 
wiada się za decentralizacja i rugowa-' okresie budżetowym, musimy znaleźć 
niem niepotrzebnych utrudnień. nadzwyczajne środki na zaspokojenie 

Skolei sen. Galica przechodzi do za' potrzeb wojska, 
gadnienia parcelacji, opowiadając się 1 W dalszym ciągu mówca rozważa 
za bardziej sprawnem jej przeprowadzę naszą obecną sytuację gospodarczą z 
niem. Państwo ma na to jeszcze zapasy ! punktu widzenia obronności i dochodzi 
ziemi, a przedewszystkiein tei. którą do wniosku, że procesy wiązania mas 
można ściągnąć za zalegające podatki, i ludności z państwem odbywają się w 

. I tempie zbyt powolnem. Nasze trudno-
P A K T Z N L S M C A I T L I — Ś R O D - ' Ś C I gospodarcze sięgają do podstaw u-

Efiom n a c o n n u m stroju gospodarczego. W walce o od-
KiClTl nasenny I I I budowę gospodarczą winna powstać po 

Sen. Chrzanowski zestawia posunie- tężna organizacja oparta o jasną ideę 
cia rządu polskiego w kierunku uregulo | społeczną 
wania stosunków polsko-niemleckich z 
przemówieniem Schachta. z uciskiem 
narodowości polskiej w Niemczech o 

zale i pretensje niemców 

jęły wszystkie państwa. Dowodem pb-
kojowości polityki polskiej, której dał 
nieraz wyraz pan minister spraw zagr., 
jest nasz preliminarz budżetowy. Pol
ska — zaznaczył mówca — Jest jedy-
nem państwem na świecie, które od 
szeregu lat nie zwiększyło budżetu M, 
S. Wojsk. Zapowiedź, którą podał gen. 
Kasprzycki o ewentuainem zażądaniu 
na przyszłość nowych kredytów, tyczy 
się prawdopodobnie przyszłego budż.er 
tu, ale gdyby nastąpiła potrzeba, i rząd 
już dzisiaj zwrócił się o nowe kredyty, 
to uchwalilibyśmy je bez dyskusji. 

Sen. Schorr poruszając sprawy ży
dowskie oświadcza, że wie dobrze, że 
rząd zwalcza wybryki antyżydowskiej 
ale zdaniem jego, czyni to niedość sta> 
nowczo. Co się tyczy uboju rytualnego., 
to uchwała komisji samorządowo-admi-
nistracyjnej wywołała wielkie przygnę 
bienie wśród ludności żydowskiej, któ
ra uważa tę uchwałę za pogwałcenie 
wolności wyznania. 

Tępić WARCHOŁÓW 
Sen. Malinowski oświadczył, że 

natychmiast 

y grupy 
lepszej wierze. 
. W szczególności mówiąc o ruchach 
śród rolników, sen. Michałowicz zau-

,j ̂ y ł , że pieniądze na to płyną ze źró>-
mętnych, a przedewszystkiein ob-

2 c ' i , 1 dlatego zwraca sie do rządu, 

i wszyscy polacy muszą 
* c *c u m u ^ w . — - - - - , z a 5„5 l u I m ustosunkowanie się prasy; p r z y s t ą p l ć do przeciwdziałania szkod-
nie zaznaczając swego stanowiska w I codziennej w ostatnich czasach | do n i c t w u , d o w a | k i z „endeckim" war-
sprawie ucisku polaków j w Niemczech1 I i . . — 
ośm 
d 

iie zaznaczając swego stanowiska w I codziennej w ostatnich czasach do 
prawie ucisku polaków w Niemczech j w s z y s t k i e g o co niemieckie w Polsce 
iśmiela naszego zachodniego sąsiada • u w a z a z e łączyć nas wszystkich po
lo potęgowania stosowanego systemu. j w j n n y wysiłki w zwalczaniu ciężkiej 

f *" . 

Sen. Bobrowski polemizuje ze spra 
wozdawcą generalnym, przypominając, 

. i T /* t...... i 1 
J c l i , i dlatego zwraca sie do rządu, w l - " - u " 

ten wytężył wszystkie siły, w celu z e l i c z n e u w a

£ > senatora Kozłowskiego 
^'atwieiiia anarchii 1 przywrócenia jed

 I l i e "zyskały aprobaty senackiej komi
°

E c

i w narodzie.
 1 S ] i budżetowej. Sen. Kozłowski nie u 

.Sen. Róg wskazał na pozytywne re-
Kcje w ca ł e j prawie opinji na ostatnie 

Runięcia rządu i zaznaczył, że naj-
n^szą koniecznością i najpilniejszym 
8 (

a , tązem, jest konsolidacja ''śpoiećzeH-
, ^a, a to zarówno ze względu na sy-j 
' iacJQ międzynarodową Jak i na ko-
,'eczność wzmocnienia naszei siły o-
^nnej. Na drodze, utrudniającej kon-
j l l (lację społeczną, stoi rozproszkowa-

l ' e społeczeństwa, podsycane Drzez si-
, * zewnętrzne. Mówca ubolewa, że clą-

5>e Padają trupy chłopów ł policjantów. 
^ a w c ó w tych zaburzeń musimy u-

• • - « - - I I 

uictwu i do walki z „endeckim" war-
cholstwem, które obok komunistów u-
waża za największego szkodnika. — 
Mówca wierzy, że zapowiedź pana 
ministra spraw wewn. o tępieniu war
chołów będzie wprowadzona w życie. 

Sen. Petrażyckl, mówiąc o niewła
ściwych wystąpienia młodzieży, zauwa 

sytuacji gospodarczej. 

Nieszczerość endecji 
i walka z własnem państwem 

SJI budżetowej. Sen. Kozłowski nie u-, _ _ , „ JT ; i T ^ T / t r T i T i T i — 
wzgiędnia również — zdaniem mówcy,' S e n * Terlikowski poddaje surowej za, zc jeżeli młodzież w ten sposób wy 
—wielu palących zagadnień iak rynku krytyce działalność obozu narodowego,1 stępuje, świadczy to, że w społeczeńs-
pracy bezrobocia i t p Mówca doma- stwierdzając, że w ostatnich czasach'twie panują procesy chorobowe. Jedy-
ga się skierowania pr'ac"rządu na drogę Jesteśmy świadkami faktu, że sprawcy nem lekarstwem na to Jest zespolenie 
sprawiedliwości społecznej, wskazując ' wszystkich aktpw . terorystyczuych nia-J rządu ze społeczeństwem. Oświadczer 

i'«=:bor!tłd^atu świata p r a e r t odbudo- ią zawsze związek.zę.S r p m ^ mów-
wie życia gospodarczego nic ruszymy rodowem lub ONR. Koniem, na którym cy, ze rząd świadomy Jest tego s w o j * 

- . . _ - . . „ . . . . i . , i ^ i i l Str. Narodowe obecnie jedzie jest za-jgo obowiązku. 
• « u . . . 

O L I . L H U „ u v . . v 

gadnionle żydowskie, ale musi ono być 
rozwiązywane na zupełnie Innych pła
szczyznach, niż chcą tego zwolennicy 
tego obozu. 

Stawianie tej kwestji przez Str. Na
rodowe jest nieszczere, Jest jedynie tak 
tyką i manewrem. Zresztą program 

z miejsca. Je:-li chodzi o stosunki poli 
tyczne w państwie, sen. Bobrowski za
znacza, że rząd obecnie nie ma oparcia 
w żadnem zorganizowanem stronnic
twie, natomiast partje opozycyjne dzia 
łają w dalszym ciągu. W tych warun-

»ta i " " . " ^ 1 5 " " " " ' * "} wS» w Vcie na odT S%c a W e t ó a - , o W u narodowego nie mtm^m 
D „ Ł 7 b y " o 8 d y b v nasze miasta an.yrz adowa odznacza * H * "leale nic „ o w e , . , dąży; Wynta 

n i i a e ł n ^ i J o UJTLR n n U i z i r l air> nip oslflff- Stronnictwo Narodowe, ruchu tego nie 
# T S S Pa ta anf' S t ó A j W B ' lekceważyć. Mnsiray zroznmlec, 
?«sy ludowe^zdecydowanie poleplaia " ^ " " " ^ »'« l « t kaprysem. 
» W ekaceay. | Z a g a d n i e n i e „ „ „ „ y p a ń s , w a 

Sen. Domaszklewicz poruszył za
gadnienie obronności państwa i wska 

do zmian personalnych. Obowiązkiem 
Jest więc przestrzegać społeczeństwo 
polskie nietylko apolityczne 1 bierne, 
ale i tych, którzy ulegają hasłom obozu 
narodowego, że są prowadzeni do wal
ki z własnym rządem I własnym państ 
wem. 

Sen. Radziwiłł nawiązując do ustę
pów przemówienia kanclerza Hitlera 
dotyczących Polski, zwraca uwagę, że 
z temi oświadczeniami łączy sie zjawl-

Antypaństwowa akcja endecji 
t Sen. Jaroszewiczowa, wskazując na i 
Chodzący obecnie proces zrastania się I z a f n a bezprzykładne tempo zbrojeń, a 
f 0"stytucjl z życiem, twierdzi, że wszel J w szczególności u naszych sąsiadów, 
^.działalność istniejących Jeszcze p a r - i M o w c a zauważył, że pod w z g l ę d e m i w . , . , 

politycznych, które stanęły na stano i technicznym i materiałowym zaopatrzę sko szalonego wyścigu zbrojeń jaki pod 
. ' s ku nieuznawania nowego ustroju ' 1 

/"'Si być uważana za antypaństwową i 
^ W r o t o w ą . Taką działalność prowa-

m. In. Stronnictwo Narodowe, zwła-
b, cza wśród młodzieży oraz ludności 
niskiej. 
. Wprawdzie oficjalnie stronnictwo to 
^strzegą się, że nie ma nic wspólnego 
5 akcją terorystyczną ale Już p. minl-
i 5 r . spraw wewnętrznych stwierdził, 
J* coraz bardziej zaciera sie różnica 
r;n z y , n e t ° d a > stosowaną przez obóz 
ijjtykalny a, metodą Str. Narodowego. 
J^twarza s'lę taka sytuacja, że Stron-

l c two Narodowe Jest organizacją legał « ! _ n 

Senatorka Fleszarowa poruszyła 
sprawę redukcji kobiet mężatek, zwra
cając uwagę, że redukcje takie nietylko 
skrzywdziłyby kobiety, ale i minęłyby 
się z celem, gdyż nie zmniejszyłby bez
robocia. 

Senator Gołuchowski zajął się w 
swem przemówieniu stosunkami polsko 
ukraińskiemi podkreślając, że wiele 
zadrażnień powstało z ciasnoty zapa
trywań. Obecna faza rozmów napewno 
doprowadzi do tego, że w ich wyniku 
zrodzi się trwałe porozumienie. Naród 
ukraiński gospodaruje u nas bardzo do
brze i osiąga piękne wyniki. Nie powi
nien jednak do nas mieć pretensyj, że 
i my polacy na tej wspólnej ziemi prag
niemy podtrzymania pojskości. 

W dniu jutrzejszym'senat przystąpi 
do rozprawy szczegółowej nad preli
minarzem budżetowym. . .r. 

Groźny pożar stolarni przy ul. Kilińskiego 
zagrażał okolicznym domom mieszkalnym. - Straty wynoszą 50 tys. z l . 

(a) Wczoraj o północy przy ul. Ki 
lińskiego 136 wybuchł groźny pożar. 
Gdyby nie natychmiastowa akcia stra
ży, pożar ten przybrałby katastrofalne 
w skutkach rozmiary, gdyż ogień po
wstał w stolarni należącej do Wł. Rych 
tera, a następnie począł przenosić się na 

••- tr ~ - 1 . 1 | 

Mlkuckl" oraz na fabrykę drabin „Dra 
blna". 

Wskutek licznie nagromadzonych 
łatwopalnych materjałów ogień począł 
przenosić się na domy mieszkalne od 
strony ul. Głównej (Nr.Nr. 63. 65, 67), 
poza tem począł zagrażać wielkie] ka 

• - . 1 T _ 

, v - i w o N a r o a o w e jest u i u a i i i t d w w '><*«• 
^ a m e t o d y d z i a ł a n i a m a z a k o n s p i r o 
wane. 

Ponieważ ta działalność iest ułat 
'aiia ogólną sytuacja gospodarczą, 

M 2 e { ° najlepszym środkiem jej zwalczę 
\ a j Jest konsekwentne prowadzenie od-
«uowy życia gospodarczego, usuwa-

analfabetyzmu i niedomagań w za-
a; C i| ic budownictwa. Doraźnie jednak 
Jj c 'ę wywrotową należy tępić zapomo 

wszelkich środków zapobiegaw-

tera, a następnie począł przenosić się n a i p u z . a m u 

fabrykę ram 1 listew firmy „Kawecki I mlenlcy mieszkalne] przy ul. Ta.gowei 

Wybory sejmowe w Gdyni zakwestionowane 
Sąd Najwyższy zarządził przeprowadzenie dochodzeń 

Warszawa, 9 marca 
(B) Rezultat wyborów do sejmu w 

Gdyni t. j . w okręgu wyborczym 104 
stanął pod znakiem zapytania. 

* w s z e l k i c h ś r o d k ó w z a D o b i e g a w - | Wczoraj mianowicie b. poseł Tebin-
ł e

y c n : Mówczyni ape lu je do c a ł e g o spo |ka motywował przed Sądem Najwyż-
„ c . Z e » s t w a , aby w t e j s p r a w i e o k a z a ł o iszym swój protest przeciwko rezultatom 

"szą w s p ó ł p r a c e z w ł a d z a m i pań- ostatnich wyborów do sejmu w tym ó-
w ^ w e m i . kręgu, zarzucając liczne wykroczenia 

Sen. Galica uważa, że reorganizacja]przeciwko przepisom ordynacji w y b ó r - 1 

czej, a między innemi postawienie na 
liście kandydatów inż. Michalskiego, na
czelnika wydziału technicznego komi
sariatu rządu m. Gdyni, który nie miał 
biernego prawa wyborczego w tym o-
kręgu. 

Sąd po wysłuchaniu wniosków stron, 
: akazał przeprowadzenie dochodzeń 
przez zbadanie świadków. 

Nr. 47. 
Do akcji ratowniczej stanęło 7 od

działów straży, a mianowicie I. 11, I I I . 
IV, V, X i kurs oficerski, które pod ko
mendą pułk. Marxa i kom. Kowalczyka 
pizystąpiły do zabi/pieczenia zagrożą 
nych budynków mk-s;kalnych oraz ga-
•-.!e!i!a ognia. 

Mimo znacznej ilości drzewa, spło
nęła Jedynie stolarnia Ni.luera. inne ba 
dynkl zdołano utt-cwaJ. Przyczyna po 
ż i ru narazie nie us łak.i-a. Straty, wy no 
sią, według urowizovcznych obliczeń, 
pr« rd 50 tys. złotych. i 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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Herezje o handlu zagranicznym 
Zagadnienie bilansu handlowego w krajach wierzycielskich i diużniczycb 

Wśród dziwacznych Ide], Jakie osnuwaiy SIQ 
zawsze dokoła zagadnienia handlu międzynaro
dowego, prym dziwacznoścl należy sie niewąt
pliwie teorii o równowadze bilansu handlowe
go. Teoria ta niedawno ujrzała światło dzien
ne, a już taki sobie zdobyła mir w świecie, ze 
dla wielu stała sie dogmatem niewzruszonym 
ekonom]! polityczne]. Streszcza sie ona w za
daniu, by stosunki handlowe miedzy dwoma 
krajami wzlęteml oddzielnie układały się w 
kształt równowagi, by cyfry eksportu I impor
tu ściśle — możliwie najściślej — sobie odpo
wiadały. 

Kiedy się przebiega okiem mowy, wygła
szane przez odpowiedzialnych mężów stanu we 
Francji, w Anglii, lub w innylic kralach, to nie
odmiennie znajduje sie w nich obawy. Jakie 
wzbudzają deficyty bilansów handlowych, oraz 
zapowiedź zastosowania wszelkich środków, 
mogących zagwarantować powrót do równo
wagi. 

Stwierdzić należy, nie były to próżni obiet
nice. W ciągu ostatnich lat nie pogardzono 
żadnym środkiem, mogącym spowodować zwię
kszenie eksportu, a zmniejszenie importu. Trze-
baby tomów całych, aby zobrazować „zdoby
cze" protekcjonizmu I prohiblclonizmu celnego 
w ostatnlcm dziesięcioleciu; zdobycze zresztą 
nic ostateczne, gdyż codzieu zjawiała sie nowe 
i coraz bardzie] niezawodne sposoby odgradza
nia się murem chińskim od świata. 

• . • 
Ekonomista francuski, liberał o. Jacques 

Ruefi, w „Uargumcnt de la balance conimer-
clale" poddał ze stanowiska doktryny wolno-
handlowej krytyce herezje, osnuwalac sie do
koła zagadnienia bilansu handlowego, herezje, 

Jedną z głównych przy-będące według niego 
czyn obecnej „wojny wszystkich ze wszystki-
kimi" oraz Jedną z najważniejszych przeszkód 
w dziele przywrócenia zachwiane] równowagi 
gospodarczej świata. 

Dla zadokumentowania wartości teorii — 
która, usprawiedliwiając coraz wyższe bariery 
celne, kontyngenty, reglamentacje dewizowe, 
wskazuje na równowagę bilansu handlowego, 
Jako na nieodzowny warunek Już ule dobroby
tu, ale poprostu istnienia gospodarczego — p. 
Rueff przytacza następującą opowieść, wyjętą 
Z pism Bastlafa (znakomitego ekonomisty fran
cuskiego 19 wieku): 

„Byt pewnego razu, powiada Bastlat, (jak 
widzimy, zaczyna się ta opowieść lak baśń 
czarodziejska I jest nią w same] rzeczy, gdyż 
Jest w nie] zawarty sekret magiczny, umożli
wiający uaktywnienie bilansów handlowych 
wszystkich krajów, a więc spełnienie marzeń 
wszystkich kierowników rządów, wszystkich 
ministrów I wszystkich Izb handlowych całego 
świata) — był więc pewnego razu kapitan 
okrętu, który prowadził handel miedzy Francją 
I Anglją. Był on dobrym kupcem I dobrym że
glarzem. Kupił we Francji partie wina I za
płacił za nią miljon franków. Kiedy wyjeżdżał 
Z portu, kierując się do Anglii, komora celna za
rejestrowała wywóz towarów za sume miliona 
franków. 

Okręt dopłynął szczęśliwie do brzegów Ta
mizy, a Jego właściciel sprzedał natychmiast 
wino Anglikom, otrzymując za nie we funtach 
ekwiwalent dwóch miljonów franków. 

Ale nasz kapitan, Jako dobry kupiec, zużył 
otrzymane dwa miliony na zakup towarów ba
wełnianych, a towary te okazały sie tak dobrze 
dobrane i tanio kupione, że wartość ich została 
oceniona przez francuską komorę celną na 
cztery miliony franków. 

Tak więc nasz dzielny kupiec wprowadził 
do bilansu handlowego Francji wywóz za mil
ion, przywóz za cztery miliony czyli deficyt 
trzech milionów franków. Jego zbrodnicza dzia
łalność powiększyła więc o trzy miliony ujem
ne saldo bilansu handlowego. I niepodobna się 
ze mną zgodzić, że, Jeżeli słowa posiadają swe 
znaczenie I Jeżeli należy uważać za ludzi roz
sądnych tych, którzy pragną poprawy bilansu 
handlowego swego kraju, że nasz kapitan-okrę
tu był wielkim winowajcą, który powinien być, 
Jeżeli nic poprostu powieszony, to w każdym 
razie pozbawiony prawa wykonywania swego 
zawodu. 

Na szczęście Jednak Bastlat znał nietylko 
takich zbrodniarzy. Miał on wśród swych zna
jomych dwóch innych kapitanów okrętu, Z któ
rych Jeden był złym kupcem, drugi zaś — złym 
marynarzem. 

Zły kupiec posiadał w chwili wyjazdu z Bor
deaux kapitał czterech milionów franków. Za 
te cztery miliony postanowił kupić wina, aby 
sprzedać Je w Anglii. Komora celna, zawsze 
dokładna, zarejestrowała wywóz czterech mil
ionów. 

Niestety, zakup laklcgo dokonał nasz 

nabył partię towaru bawełnianego, ale i ta 
tranzakcja okazała się nieszczęśliwą, gdyż ko
mora francuska oceniła zwieziony towar we
dług jego istotne] wartości na rynku francus
kim, t. ]. na milion franków. 

Nasz kapitan powrócił z podróży zrujnowa
ny, gdyż Jego kapitał zmniejszył sie o 3 miljony 
franków, ale za to do bilansu handlowego wpro
wadził wywóz za cztery miliony, wwóz za mil
ion, czyli nadwyżkę wywozu nad przywozem 
na trzy miljony franków. Zasłużył wiec w ca
łe] pełni na miano wielkiego obywatela I nale
ży przypuszczać, że zaszczyty, lakierni go ob
sypał ówczesny minister handlu, osłodziły mu 
bardzo gorycz z poniesione] straty. 

Trzeci wreszcie kapitan okrętu — zły że
glarz — wypłynął z portu Bordeaux z ładun
kiem wina korzystnie nabytego 1 dalaccgo na
dzieję, żo sprzedane w Anglii przyniesie pokaź
ne zyski eksporterowi. Ale, Jak sie rzekło, 
nasz kapitan nie był bardzo biegły w rzemiośle 
żeglarskiera I zaraz po wyjeździe z portu nat
knął się na rafę. Okręt z załoga I ładunkiem 
zatonął, a sam kapitan z trudem wyratował się 
z opresji. Jedyną Jego pociecha w smutnych 
rozpamiętywaniach była myśl, że spowodował 
poprawę bilansu handlowego swego kraju o 3 
trzy mHJony franków, gdyż wywieziona pod 
postacią towaru suma ta nie została skompen
sowana przez żaden wwóz". 

Tak więc — stwierdza p. Rueff — sekret 
magiczny, umożliwiający poprawę bilansu han
dlowego danego kraju, polega na kupowaniu 
drogo wewnątrz tego kraju I sprzedawaniu ta
nio zagranicą—a więc na ruinie eksportera, albo 
na wrzucaniu do morza produktów wytwórczo
ści przemysłowej. Musimy się zgodzić, że Jest 
w tem stwierdzeniu coś, co podważa wiarę, że 
obowiązkiem rządów Jest zmniejszanie deficy
tów, czy też zwiększanie nadwyżek bilansu 
handlowego. 

U . S . R ' 

bilansu handlowego mają Inny charakter, kiedy 
zabiegi te podejmuje kraj wierzycielski, a inne 
jeśli Je podejmuje kra] dłużniczy. Przecież 
wymiana towarowa nie wyczerpuje Jeszcze ca
łości stosunków gospodarczych między dwoma 
krajami. Na te stosunki wpływa Jeszcze — I to 
w mierze decydujące) — ruch kapitałów pod 
postacią kredytów zagranicznych, zasobów pie
niężnych, zainwestowanych w gospodarstwie 
krajowem, oszczędności emigrantów, dochody 
z tranzytu towarów I ruchu turystycznego etc. 

Kraje, dla których ów ruch kapitałów kształ
tuje się biernie (to znaczy: krale dłużnlcze) 
mogą utrzymywać równowagę gospodarczą je
dynie wtedy, kiedy posiadają możność równo
ważenia ubytków pieniężnych eksportem swych 
towarów. 

Kraje, dla których ruch kapitałów kształtuje 
się czynnie (to znaczy: kraie wierzycielskle) 
nie ma]ą Inne] możliwości ściągania swych na
leżności, jak pod postacią towarów, eksporto
wanych przez kra]e dłużnlcze. 

Przed wo]ną krajami, które miały bilans han
dlowy czynny były Stany Z]., Indie Brytyjskie, 
Brazylia, Haiti, Turcja; kraje dłużnlcze. któ 

Cto na rękawiczki w 
Nowego Yorku, że z dniem 22-' 

nowa stawka celna 
KTÓRY"11 

PO
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Donoszą z 
marca wchodzi w życie 
włóczkowych rękawiczek wełnianych, 
wartość nie przekracza 1,75 dolara za tuzin, 
tychczas clo wynosiło 0.40 doi. od 1 lb. z 
kicm 35 proc. od wartości fakturowanej. Zm'*"' 
stawki celnej godzi przedewszystkiem w Iow*1' 
japońskie, których ceny 84 znacznie niższe 0 

cen amerykańskich. 

Łodzi 
Statystyka protestów wekslowych w micsU' 

cu lutym wykazuje znaczną zniżkę w poró^"*' 
niu ze styczniem rb. 

Podczas gdy w styczniu u notarjuszów W^* 
kich zaprotestowano 16.540 weksli krajowych B* 
oumę zl. 1.916.816 oraz 1 weksel zagraniczny 
zł. 2.662, w lutym zaprotestowano 15.056 wek'" 
krajowych na sumę zł. 1.698.380 i 1 weksel **' 
graniczny na zł. 4.370. 

W styczniu wykupiono przed sporządzeni*1" 
protestu 5.830 weksli na zł. 809.123, a w luty10 

— 5.359 na zł. 718,497. 
W całym zaś okręgu sądowym łódzkim * 

styczniu zaprotestowano 1S.075 weksi krajowT8' 1 ŁL I J . I , 11,1111, I U L L > | N . M A I Ł * U I U Ł I I I . . . . j * . ^ 

re podobnie, Jak ludzie zadłużeni nie mogli so- na zl. 2.097,040, a w lutym — 16,514 na ««• 
1.864.119. ble pozwolić na spożywanie wszystkich owo 

ców swe] pracy, lecz musiały wyrzec się Ich 
części na rzecz swych wierzycieli. Krajami, 
które miały bilans handlowy ujemny były: An
glia, Francja, Holandia, Szwajcaria. Niemcy,, 

J. bogate krale kapitalistyczne, które podob-, ogółem 8.318 kg. gotowych wyrobów włókie 

Eksport Bielska 
W lutym rb. wywieziono z okręgu bielski^* 

Oczywiście zabiegi w kierunku aktywizacji 

Zwy&kii cen złoia 

t . 
nie, jak ludzie zamożni, mogły sobie pozwolić 
na zbytek spożywania wiece], niż produkowały. 

Jeżeli więc w dążeniu do absurdalnie pojmo
wanej „aktywności" handlowel czy też tylko 
..równowagi" kraje wierzycielskle dźwigają 
barjery celne, mnożą kontyngenty I Inne ogra
niczenia — to w konsekwencji doprowadzają do 
niewypłacalności kraiów dłuźniczych w stosuu-, m ę 8.707 zł. 
ku do zagranicy I uniemoźllwiaia powrót do j E k s p o r t „tożków do kapeluszy w lutym t. 
równowagi ekonomiczne! świata. W. ' w y n o s ; , 1 9 < 1 4 2 k g . n a s u m ( . 242.330 zł. wob«< 

12.129 kg. na sumę 147.056 zł. w styczniu rb. 
W pierwszych dwuch miesiącach rb. wy**'' 

14.915 kg. wyrobów włókie""' 

czych na sumę 160.869 zł. wobec 6.601 kg. 
tości 175.876 zł. w styczniu rb. Z powyi«*^ 
cyfry przypada na tkaniny wełniane 7.703 »» 
wartości 154.277 zł. wobec 5.977 kg. na sun>< 
167,169 zł., a na tkaniny bawełniane na biel'* 1* 
615* kg. wartości 6.592 zł. wobec 624 kg. na »•' 
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Mocna tendencja dla walut anglosaskich 
Naprężenie polityczne, wywołatTe 

pogwałceniem przez Niemcy paktu lo-
carneńskiego, odbiło się natychmiast — 
jak było do przewidzenia — echem na 
rynkach pieniężnych, które zareagowa
ły na wytworzona sytuację międzyna
rodowa zwyżka szeregu walut. Mocno 
notowane były wczoraj zwłaszcza wa
luty anglosaskie, specjalnie zaś dolar, 
którego kurs podniósł się na giełdzie 
warszawskiej w stosunku do notowań 
sobotnich o 3 i 1/4 punkta, t. j . do 5.28 i 
3/4 (kabel). Mocniejsza była również de
wiza na Londyn, aczkolwiek zwyżka jej 
była stosunkowo mniejsza, wynosiła bo
wiem 3 punkty przy kursie 26.27. 

Notowania innych walut nie wyka
zały zmian. 

Silniej jeszcze zareagowały na wy
padki ostatnich dni prywatne rynki pie
niężne, na których podskoczyły w górę 
zwłaszcza ceny złota. Na prywatnym 
rynku łódzkim zwyżka, skwapliwie wy
korzystana przez spekulację, była dość 
znaczna, wyniosła bowiem dla monet 
złotych 6—7 punktów. Dolary złote no
towano wczoraj po 9.07 w żądaniu i 9.05 
w płaceniu wobec 9.00—8.97 w sobotę. 
Ruble skoczyły w cenie do 4.86 w sprze 
dąży I 4.82 w płaceniu wobec 4.80—4.7S 
w sobotę. Obroty były stosunkowo ma
łe wobec braku materjalu. Oczywiście, 

zawodowi handlarze złotem liczą na dal
sza jego zwyżkę, należy wszakże przy
puszczać, że obecna „gorączka złota" 
nie będzie miała cech trwałości, nie 

.znajdzie bowiem objektywnych podstaw 
w wytworzonej sytuacji, aczkolwiek 

.niewątpliwie napiętej, to jednak nie do 
jtego stopnia, by groziła poważniejszemi 
• konsenkwencjami. 

Poza złotem zwyżkowały również wa
luty efektywne, przeważnie w granicach 

'zwyżki na giełdach oilcjalnych. Noto
wania dolara podniosły się o 3 punkty 
do 5.27 w sprzedaży i 5.25 w kupnie, 
funta m. w. o 7 punktów do 26.27 w żą
daniu i 26.24 w płaceniu. Marka nie
miecka nieznacznie zniżkowała (o 1 
punkt) do 1.47 w sprzedaży i 1.45 w kup
nie. 

Jak zwykle w wypadkach, gdy za
interesowanie giełd przenosi się na wa
luty, papiery wartościowe miały wczo
raj tendencję słabszą i prawie wszyst
kie zniżkowały, w niewielkim zresztą 
stopniu. Poż. stabilizacyjną w obrotach 
prywatnych notowano po 62.00 w sprze
daży i 61.75 w kupnie, dolarówkę po 
52.50—52.00, 5 proc. L. Z. m. Łodzi po 
48.00—47.50. 

Bank Polski podniósł cenę funta o 2 
punkty do 26.12, a cenę dolara o 1/2 
punkta do 5.26. 

ziono ogółem 
czych na sumę 336,745 zł., z rzego na 
wełniane przypada 13.680 kg. wartości 
zl„ a na tkaniny bawcinUne 1.239 kg. na s 
15.299 zł 

tkaniom 
321.^ 

Spadek światowych zapasów surowców 
przy jednoczesnym znacznym wzroście produkcji 

eks-

Według danych „Biuletynu Statystycznego 
„Ligi Narodów", produkcja światowa surówki, 
stali, cynku, węgla kamiennego oraz ropy nafto
wej wzrosła w 1935 r. w porównaniu z 1934 r. 
Światowa produkcja nalty była nawet poważnie 
wyższa od produkcji przedkryzysowej. 

Produkcja światowa surówki była w r. ub. o 
17,2 proc. wyższa, niż w 1934 r. i o 85.5 proc, 

ub. o 

porter we Francji, nie okazał sie korzystny. Z a ] ^ . n i ż w m 2 r Niemniej przeto stano 
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M r y k i Rafa zakazane 
m Francji 

Produkcja światowa stali wzrosła w r. ub. w po-
j równaniu z 1934 r. o 20,2 proc. w porównaniu 
j zaś z 1932 r. — o 94,1 proc; wynosiła ona jed-
! nak tylko 81,5 proc. produkcji w 1929 r. 

Produkcja węgla kamiennego, która w czasie 
Czeskie ,,Lidove Noviny' 

Produkcja ropy naftowej wzrosła w r. 
8.5 proc. 

Ogólny wskaźnik zapasów światowych su
rowców, który od końca 1932 r. do połowy 1934 
roku utrzymywał się mniej więcej na poziomie 
wyższym o 50 proc. od poziomu z czewca 1929 
roku, od tego czasu wykazuje poważny spadek. 
W końcu r. ub. wskaźnik przewyższał wskaźnik 
z czerwca 1929 r. tylko o 25 proc. W porówna
niu z 1934 r. zapasy światowe w końcu r. ub. 
spadły; węgla — o 17 proc, ropy — o 6.5 proc, 
cynku — o 30 proc miedzi — o 21 proc, cyny 
o 13 proc, ołowiu — o 5 proc., pszenicy 
proc, cukru — o 19 proc, herbaty 
kauczuku o 13 proc, jedwabiu — o 

donoszą z Paryża,' kryzysu wykazała stosunkowo mniejsze wahania, j Wzrosły tylko zapasy kawy o 21 proc. 

o 23 
12 proc, 

17 proc — 

i i p^amcnl' francuski przyjął „lex Bata". Usta- niż wytwórczość metali, wzrosła w porównaniu | 
wa ta unic-ro/liwa egzystencję fabryk obuwia z 1934 r. o 3.4 proc. i wynosiła 85.3 proc. w po 
mechanicznego Baty na terenie Francji. I równaniu z 1929 r. 

Zapasy bawełny, które wykazały' w środku 
1935 r. poważny spadek, w końcu roku osiągnę
ły tę samą wysokość, co w końcu r. 1934. 

n 
Wobec zmian w przepisach o opłatach s ' e l l f t 

płowych, wprowadzonych dekretem Prczyd*0 

Rzeczypospolitej, stały się zbędne znaczki sieS> 
płowe o wartości 25 gr. oraz zmniejszyło * ] 
znacznie zapotrzebowanie znaczków o wart 0 ' 
10 gr., 20 gr., 30 gr. 1 40 gr. Min. skarbu p o 1 ' , 
ciło więc urzędom opłat stemplowych oraz u t * \ 
dom skarbowym przeprowadzanie wymiany w** 
znaczków stemplowych na inne rodzaje t°fc . 
ków, bądź na blankiety 'wekslowe. Wymi* 0 

przeprowadzać mogą zarówno dystrybutor*' 
znaczków stemplowych, jak J osoby piyw^i 
Jeśli chodzi o wymianę znaczków 25-groszowy 
to nie przyjmowane są one od dystrybutor0'.} 
którzy mogą sprzedać te znaczki po dwie S Z . V L , 

zamiast jednego znaczka 50-groszowego. ™1 
miany można dokonywać również drogą ko r e*j 
pondencyjną, przyczem podania wolne są f 
opłaty stemplowej. Przy wymianie znacz-0.. 
niższej wartości na znaczki wartości wyższej °. 
pobierana jest 10-owa opłata, która ściąBA'J 
urzędy skarbowe, przy wymianie uszlcodzony . 
lub nieodpowiednio użytych znaczków sternp1 

w y c h - «i« Urzędy skarbowe do końca kwietnia rb. 
wydać ponowne decyzje co do ilości minim*'0 

poszczególnych kategoryj znaczków stemP' , 
wych, które muszą się stale znajdować na sk' 
dzie u dystrybutorów. Ilości te i keted 0^, 
znaczków dostosowane będą do zmienionych 
becnie warunków. Do czasu wydania tych * 
wych decyzyj, zarządzenia dotychczasowe w 1™ 
względzie nie obowiązują dystrybutorów. 

Zwyżka cen skór surowy^ 
Według charakterystyki Związku P" ." 0 ^ 

słowców Garbarzy, po pewnem ustabilizowBO1" 
się cen surowca bydlęcego na mocnym pozio*' 1 

w drugiej połowie stycznia rb. dała się *8UvrV 
żyć na rynkach międzynarodowych nowa z w 
ka, dochodząca w poszczególnych gatunkach 
10 procent. I 

Krajowy rynek skór surowych wykazy* 
tendencję mocną dla skór bydlęcych, zwy**^ 
jednak cen na rynkach zagranicznych nie wy*'0 

lała w tym samym stosunku zwyżki cen sur° 
ca krajowego. Na takie uniezależnienie się n * 
szego rynku skór surowych wpływa zarówno 
soki, w stosunku do rynków zagranicznych, 
ziom cen, Jak f częściowa zależność o i v v ' ' c ^ w 

działu skór bydlęcych od terminów przetak 0 

na dostawy rządowe. 
Ruch sprzedażny utrzymywał się naogćl 

normalnych dla tego okresu granicach. 
Skóry cielęce ze względu na małą podaż, *P ^ 

wodowaną poważnym iloścowo wywodem za£' ^ 
nicę, zyskały w cenie w ciafiu stycznia o 30 P* 
cent 

WY-

•50), 
FAŃSKIE 

J,JPOZAG 

° S " > 0 ! 
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taa pieniężna, I Silne ożywienie na rynku galanteryjnym 
I F T * ^ J ! S S J Z w . ę _ „ k . „ U u p . e c t - f Z Z + ~ * 2 Z . t o w , 

Warszawa, 9 marca, 
wisiejszem zebrań u giełdy walutowo -

V,* ,°w*i w Warszawie w dziale dewiz prze-
k,,,ala tendencja mocna jednakże obroty byty 
gS* . niewielkie. Notowano: Amsterdam 
C 5 ( + 5 ) , Berlin 214.35, Bruksela 89.60 ( + 5) 
W i ( + 3), przekaz telegraficzny na 

holm ,'jfaryż 35.01, Praga 21.95 (—1), Sztok-
*'»rt0 i ° . ( + 1 0 ) . Zurych 173.35. Pozatem za-

niewielką i nienotowana tranzakcję de-
UtyL, Tel-Aviv po kursie 26.31. W obrotach 
1*ctf u ' C n : m a r k a niemiecka 144—143, koro-
<i Jyhostowacka 19.30 (—5), szyling austrjac 
''Vii, ( + 75), frank francuski 35.02, frank 
*WI r s k i 1 7 3 - 2 5 - K u l d en gdański 99.75 liry 
titr.L- 32.50, leje rumuńskie 2.85, pengo wę-
Ut.Ct 94.50, laty łotewskie 126.50. lewy bul
iki 26 ? . 5 ' 2 0 ' f u n , y s t e r l i n 2 ° w 2 6 ' 2 7 < Palestyn' 
5,05 ?' dolar gotówkowy 5.27,50, dolar zloty 
P0ufunel zloty 4.82, rubel srebrny 1.32, Bank 

Akr' )ia c'' z a D a n knoty dolarowe 5.23. 
'"lian • ^ a r y n ' < u akcyjnym poważniejsze 
'̂ iami n ' e n a s t a P " y - Interesowano sie głównie1 

teridEN • ̂ anku Polskiego. Nastroi naogól mial 
»3»E słabsza. Notowano: Bank Polski 
tó.Węgiel 11.75 (—25). Lilpopy 9, Ostro-
Hdn ',e.25-25.75 (—100). Starachowice 34.50—1 

Zwiększone zakupy kuplectwa P ^ ^ 1 ^ 0 0 0 ^ " 
Sygnalizowane przez nas o tyw icn j . ' w b ^ ^ ^ X X < £ % * 

na rynku pończoszniczym, w ub. t y ^ j t ó w »» ™ u £ gotówkowe, 
niu objelo caią branżę galanteryjna, wy |*uie_ przeważnie^oww^ 

rJ^PlERY PROCENTOWE. W dziale papie 
* Procentowych zarówno państwowych jak 

j,7*atnych tendencja kształtowała się bar-
V?, s'abo. Przewaga zainteresowania znajdo-, 
2* s'« po stronie 7 proc. stabijizacvinej i 5 
^ '• 2. Warszawy z r. 1933. Notowano: 4 I 
Si,,Dfoc. premiowa dolarowa 53.10—51.5U -
t'/ 5 (-50), 5 proc. konwersyina 61—60.7o. 6 

rażając się w bardzo poważnych żaku 
pach, dokonywanych przez hurtowni 
ków prowincjonalnych. 

Ożywienie to jednak, jak i poprze
dnie w pończosznictwie, nie jest jesz
cze wyrazem poprawy koniunkturalnej 
i wzmożonych obrotów w handlu deta
licznym, w którym sezon jeszcze się nie 
rozpoczął. Ma ono do pewnego stopnia 
charakter przypadkowy, wywołane jest 
bowiem licznym zjazdem kuplectwa 
prowincjonalnego w związku ze strej-J 
kiem włókniarzy. Kupcy, przybyli po 
najbardziej interesujące ich w tei chwili 
towary włókiennicze, przy okazji zaku 
pulą artykuły galanteryjne i stad to wy 
jątkowo silne ożywienie w tei branży. 

Tem niemniej, aczkolwiek zakupy 
obecne idą przeważnie jeszcze na skład 
wzrost obrotów i popytu spowodował 
już na tym rynku objawy dodatnie, jak 
np. poprawę wypłacalności. Podniosły 
się również ceny przeciętnie o 4 do 6 
ico znajduje wytłumaczenie niewątpli
wie w tem, iż wobec bardzo ostrożnej 

e przeważane 
Pozatem rynek galanteryjna znajdu 

je się pod wrażeniem wiadomości o po 
jawieniu się nowego wielkiego produ
centa artykułów trykotażowo-galante-
ryjnych, przeważnie wyższych gatun
ków. Otóż jedna z większych łódzkich 
fabryk bawełnianych, która przed nie
dawnym stosunkowo czasem otworzy
ła dział produkcji pończoch i rękawi
czek, obecnie przystąpiła do organizo
wania produkcji trykotażowo-galante 
ryjnej. Fabryka ta sprowadziła iuż naj
nowocześniejsze w tej dziedzinie maszy 
ny ł wzory i w najbliższym czasie pod
jąć ma produkcję. 

Zachęciło ją do tego niewątpliwie 
coraz większe powodzenie, jakłe zdoby 
wa sobie krajowa produkcja te] branży. 
Popyt na krajowe artykuły galanteryj
ne wykazuje ostatnio tak poważny 
wzrost, iż niemal całkowicie wyparł 
on artykuły zagraniczne, pomimo, Iż Im 
port ich w ramach kontyngentów nie 
napotyka na specjalne trudności. 

Zebrania spółek akcyjnych 
Na dzień 23 marca wyznaczone zostało nad 

zwyczajne walne zebranie akcjonarjuszów S. 
A. „Fabryka Kapeluszy Filcowych Karol Goep-
pert". 

Porządek dzienny przewiduje odwołanie 
jednego z członków zarządu i wybór na jego 
miejsce innego. 

Zebranie odbędzie się o godz. 7 wiecz. w 
lokalu spółki przy ul. Podleśnej Nr. 3 w Łodzi. « * 

\ "oiarowa is.io—IO.JU, , 
';88-62.25 (—38), w odcinkach no 500 do 

," 62.63, 4 i pól proc. 1. z. ziemskie 54.38-
Po,",50), 4 i nót proc. 1. z. ziemskie zlotowel 
UŁAŃSKIE 46.63 (—50), 4 i pól proc. 1. z. ziem- 1 

j . * złotych w zlocie poznańskie 42.25 (—13) 
ty. 0 c ' 1. z. Warszawy stare 57, 5 proc. 1. z. 
$ '«awy z r. 1933 — 53.50—54—53.75 (—50), 
D,:;0<V 1. z. Ł O D Z I z r. 1933 — 48.25 (—38), 5 
C ; '• z. Siedlec z, r. 1933 — 27.38 (—42). 
"toc t r a n zakcje dokonane a nienotowane: 8 
Jj"' dillonowska 91.50, 7 proc. śląska 69.50, 
y [ 0 c - państwowa renta ziemska 52. W obro-
j},' Pozagiełdowych: 3 proc. budowlana 27— 
ur- 4 proc. inwestycyjna 54 —50). 

• WWWW WW WW WWWW WWWW W W V f V ? V ^ 

hKl/ Spółdzielczy 
*NK HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY w Łodzi 

Piotrkowska 6, tel. 246-95 i 249-39 
załatwia wszelkie czynności bankowe 
KUPNO I SPRZEDAŻ PAPIERÓW 

U. PROCENTOWYCH. 

^ GIEŁDA ŁÓDZKA, 
lal. wczorajszem zebraniu giełdowem w Łodzi 
JSw»no: dolary 5.24.5—5.24, dolarówka 52.50! 
k,,'°0, pot. stabilizacyjna 62.25-61.75, pa*.1 

,j'«w...„.v. 5«i_60.75. Bank Polski 94.00— 

Trzy procesy o nieuczciwą konkurencje 
W W * * * H a n d l o w y m ^ ^ w ^ d z H B r z I z S 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPEIOWSKA 
Przyjmuje od 9—3-e) 

Gdańska 37 , tel. 232-55 
od 4—7-eJ w Lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 TOI.122-69 
H H»», . „ ,t 

CZTERO wzgl. PIECIOPOKOJOWE 

m i e s z k a n i e 
1 wygodami przy ul Piotrkowskiej 
od 6-go Sierpnia do Głównej lub na 
bocznicach 

p o s z u k i w a n e 
Ofer ty pod „Pięciopokojowe" do adm. 
n 'n . pisma. 

H U » » » # M < 

BOKTOK 

H.SZUNACHER 
CHOROBV SKÓRNE 1 WENERYCZNI 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5 — 9 pp., 
w niedziele i święta od 19—L 

Sądu Okręgowego rozpatrywane będą 
wkrótce trzy sprawy o nieuczciwą kon- j 
kurencję wytoczone przez Zjednoczone 
Fabryki Ferdynand Bolim et Co. 1 Gleba 
we Włocławku, wyrabiające znane do
mieszki do kawy. 

Szereg firm, wyrabiających również 
domieszki stara się naśladować artykuł 
f. „Bohm" przez opakowania podobnej 
iormy i barwy. 

W pierwszym z procesów firma 
„Bohm i Gleba" pozywa kutnowską Fa
brykę Cykorjl Maurycy Szapszowicz, 
Spadkobiercy w Kutnie, wypuszczającą 
swe towary na rynek pod firmą „Kuja-
wianka". 

Firma „Bohm i Gleba" domaga się 
w pozwie, wniesionym do Sądu, zabro
nienia pozwanej firmie używania i pusz-

"czania w obieg i zobowiązania do na
tychmiastowego wycofania domieszki do 
kawy w opakowaniu o formacie i kolo
rze, naśladującym opakowania, jakich u-
żywa firma — powódka. Pozatem f. 
„Bohm i Gleba" domaga się zniszczenia 
dotychczasowego zapasu etykiet i goto
wego towaru opakowanego w te etykie
ty z jednoczesnem zasądzeniem tytułem 
strat 3.000 zł. 

Termin rozpoznania powyższego pro
cesu wyznaczony został na 13 marca 
r. b. 

W drugim procesie, opartym na tych 
SZYLDY NA SKLEPACH TYTONIOWYCH 
Jck wiadomo sprzedawcy wyrobów tytonio 

wych obowiązani są do umieszczania na ze
wnątrz lokalu — szyldów, odpowiadających prze 
pisom rozporządzenia min. skarbu z dnia 31. 11. 
ub. r. Przepisy ie określają, że znak na szyl
dzie ma być wytłoczony w blassc, co rozumiane 
jest niekiedy przez sprzedawców, jako zakaz 
używania szyldów emaliowanych. 

W odpowiedzi na zapytania fednej z izb 
przemysłowo • handlowych w tej sprawie, min. 
skarbu wyjaśniło, iż przepis, aby szyldy sklepów 
tytoniowych były tłoczone w blasze ma na wzglę 
dzie z jednej strony najniższy ich koszt, a z dru-

stron • «tetvczne-

ży firmę „Piast" w Łodzi (Brzezińska 
11), która domieszkę tę wypuszcza pod 
nazwą „Piastol" i tytułem strat również 
żąda zasądzenia na je] rzecz 3.000 zł. 

Trzeci identyczny proces wytoczony 
został przez firmę „Bohm i Gleba" fabry
ce cykorji Fiszel Gidalewłcz w Kutnie, 
która również wypuszcza na rynek w 
tym samym formacie i kolorze opako
wania domieszkę do kawy pod nazwą 
„Feliksanka". 

Tutaj również firma poszkodowana 
żąda zasądzenia na jej rzecz tak zwane
go pokutnego za poniesione straty 3.000 
złotych. 

W dn. 24 marca odbędzie sie zwyczajne 
walne zebranie akcjonarjuszów S. A. „Prze
mysł Włókienniczy — Sukcesorowie Zygmunta 
Jarocińskiego". 

Na porządku dziennym m. in. sprawozdania 
zarządu i komisji rewizyjnej, bilans oraz rachu 
nek strat i zysków za r. 1935 wybory władz 
spółki. 

Zebranie odbędzie się o godz. 6 wiecz. w 
lokalu spółki przy ul. Targowej 28/30 w Ło
dzi. 

»* 
. * 

Tegoż dnia 24 marca w pierwszym terminie 
lub 8 kwietnia w drugim terminie odbędzie sią 
zwyczajne walne zgromadzenie akcjonarju
szów S. A. „Łódzka Huta Szklana „Geha". 

Porządek dzienny przewiduje m. in. spra
wozdania zarządu i komisji rewizyjnej zatwier 
dzenie bilansu i podział zysków za r. 1935, za
twierdzenie budżetu na r. 1936, wybór nowego 
członka zarządu. 

Zebranie odbędzie się o godz. 5 po pol. w 
siedzibie spółki przy ul. Nowej 24/26 w Łodzi. 

> * 
Wreszcie na dzień 22 marca wyznaczone 

zostało zwyczajne walne zebranie S. A. „Tow. 
Przemysłu Włókienniczego w Zgierzu „Lana". 

Na porządku dziennym figuruia m. in. nastę 
pujące sprawy: sprawozdania zarządu i komi
sji rewizyjnej, rozpatrzenie i zatwierdzenie bi
lansu oraz rachunku zysków i strat za r. 1935, 
wybory zarządu i komisji rewizyjnej. 

Zebranie odbędzie się w lokalu spółki przy 
ul. Berka Joselewicza Nr. 12 w Zgierzu. 

Akcjonariusze pragnący wzlać udział w po
wyższych zebraniach winni na 7-dni przed ich 
terminem złożyć w biurach odnośnych spółek 
swe akcje, wzgl. świadectwa tymc-asowe albo 
kwity zastawowe lub depozytowe. 

„UZDROWISKO'. 
Zapis chorych na wyjazd na sezon I-szy dla 

kobiet do „Uzdrowiska" odbędzie się, we wto
rek, dnia 17 bm. o godz. 3-ej popol. 

Kandydatki winny się zgłosić w kancelarji 
przy ul. Cegielnianej 21 z dowodem osobistym 
względnie zaświadczeniem tożsamości oraz od
dzielną fotografją. 

KARUZELA 
tygodnik obrazkowy przygód ciekawych i wesołych 
ULUBIONA LEKTURA MŁODZIEŻY i DZIECI 

Prenumerata miesięczna 40 gr. 
w r a z z o d n o s z e n i e m d o d o m u w Ł o d z i 

Prenumeratę przyjmuje 
Piotrkowska Ne 49 

Administracja .REPUBLIKI „ 
Piotrkowska N* 49 

glel 
go wyglądu mogą DYW - —, 
szyldy wykonane zapomocą szlachetniejszej tecn 
T I , o Ue odpowiadają one pratpłeowym wio-

•I STRONY NNJNWA*/ **••» -
, y 'zapewnWi Im możliwie, este yczne 
% Mogą być iednak rtwstonw™ 

Dr. BRAUN 
PIOTRKOWSKA 81 

tel. 100-57. 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

I seksualnych 
przyjmuje od 8—1 1 od 5—9 wlecz 

BF7 forsy n i e m a -radości 
Bez . . O i l A " n iema pownusa 1 

Dźwiękowy Klno-Teat r 
WOBEC POWODZENIA, JAKIM FILM 

Ż E R O M S K I E G O Ate 7 4 - 7 6 
te l . 1 2 9 - 8 8 

Ostatnie 3 d n i ! 

KOCHAM WSZYSTKIE KOBIETY 
Z J A N E M K I E P U R Ą 

sie cieszy, przedłużyliśmy .F^F ^ i f t e k wyprzedania 
Zapraszamy zatem wszyslklcl, t y * Mdrzy w mędz e.e me»G **8*J&&JG moll 

wszystk.e mielsca, lak również r - O ™ ^ " l m . z l . 1.09, l i m. 90 «r. I I I m. 54 gr. 
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ # + + ^ ^ ^ ^ ^ ^ T T ^ F F T T F F F T M * * ^ * * ^ T-W^* 

biletów na 

^ ( N O W S Z E 
^ C Y D Z I E I Ł O 

natchnionej reżyserji 
wiedeńskiego 
realizatora 

% naszą genialną rodaczką 

MAZURKA POLA NEGRI WILLI 
FORSTA » 

od jutra 
w kinie 

„ P A L Ą C E " 
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Osfafnie 
dni Białego Tygodnia dobiega ją 

końca I 
Korzysta jc ie 

a o k a z j i ! 
mśr rńu* .w/o. fU/X .WIDZŁKSKICJ MAMJfAKWail 

\JI 1 J U I doj.tramw. l ° ' f 

ropiTni 
:ló 

PREMJERA? 

PIERWSZY PALESTYŃSKI FILM 
obrazujący wysiłki i wyniki tworzenia żydowskie] siedziby narodowej, stworzony na zlecenie 
żydowskiego Funduszu Narodowego w Jerozolimie, przez wytworne FOX FILM CORP. 
w Ameryce p. t. 

„ZIEMIA OBIECANA" 
Reżyserował JUDA LEMAN, 

Kompozycja pieśń : DANIEL SAMBURSKY, 
Muzyka; BORYS MORROS, 

P I E R W S Z E Kino EUROPA 

P R Y W A T N E P O G O T O W I E L E K A R S K I E £ D A , 
DZIŚ PREMJERA ! T E L E F O N 

Legjonów 6 
(Zielona) 12-333 

czynne bez przerwy całą dobę. 
Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach 

f i l A r M l R Y T H n a r u p t u r y ( p r z e p u k l i n ę ) , s k r z y w i ę 
L I I U I M W l l n j e k r ę g o s , u p a | r 6 ż n e k a l e c t w a 

Wykonuję specjalne bandaże ortopedyczne, które z naj
większym skutkiem wstrzymują najzastarzalsze 1 najnie
bezpieczniejsze ruptury u mężczyzn, kobiet i dzieci. — 
Specjalne bandaże ortop. na ruptury powrotne po operacji 
oraz spec. bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszk' na 
obniżeń e żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy i U p-

Dla cierpiących na skrzywienie kręgosłupa (•.MI by), gruź
licę kości I paraliże ortopedyczne. — Specjalne gorsety 

i aparaty ortoped. różnych systemów-Sztucz
ne nogi i ręce aluminiowe (protezy) dla ampu
towanych- Na płaskie bolesne stopy (platfus) 

specjalne wkładki ortopedyczne podług form 
gipsowych z najszlachetniejszego metalu 

Specjalne pończochy gumowe „Ideał" dla cier
piących na żylaki oraz formatory gum. na grube 

nogi z 2 letnia gwarancją. 
Specjalny Zakład Ortopedyczny 

J. RAP APORT Lwowa 
Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn. Wólczańska 10) 

Tel. 221-77. CENY PRZYSTĘPNE. 
Liczne podziękowania! 

f lilJSHlSI I ^ a Ubezp. w Ubezp. Spo-
U W l i y O * łecznoj znaczne ulffil 

Najbardziej frapujący 
sezonu. 

PODZIĘKOWANIE. 
Dla WP. J. Rapaporta właściciela zakładu ortoped. w Łodzi, Za

wadzka 8. Proszę przyjąć w dowód naszej wielkiej wdzięczności za 
wykonany i zastosowany spec. gorset ortoped. przeciw skrzywieniu 
kręgosłupa gorące i szczere publ- podziękowanie również kierownic
two 7-mio klasowej szkoły powszcch- i opiekun główny WPanu dzię
kują. • 1). Baslstówna, Tomaszów .Mu/., ul* Piłsudskiego 9. 

DOKTOR 

T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplclowych. 

Zawadzka 6 f Łf?Ł u 
8-12, 2—A, 6—9 wiecz. 

W niedziele I święta od 8—1 pp. 

OL i H O J T E R 
chor. skóry, włosów 
I w e n e r y c z n e 

NARUTOWICZA 24 
Teł. 262-61. 

przyjmuje od 8—11 i od 2.30 do 9 w. 
w uiedz. od 9—4-ej. 

a Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

Z A D Z I E U / I C Z 
Specjalista chorób 

uszu, nosa. gardła i krta... 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

przyjmuje od 5 do 4 wiecz. 
LEK- - DENTYSTA 

H. Sznajder 
mieszka obecnie 

Piotrkowska 70 

Do akt Nr. K t i 470/36 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi rew. 14-go zanreszkały w Łodz',1 

przy ulicy Piotrkowskiej 132 na za 
sadzie art. 602 K P . C ogłasza, że w 
dniu 13 marca 1936 r. o godz. 12 w 
Lodzi, przy ulicy Żwirki Nr. 5 odbę 
dzie się pubPczna lcytacja ruchomo
ści a mianowicie: 40 tuzinów poń
czoch jedwabnych damskich, oszaco
wanych na łączną sumę zl 560.—, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czas:e wyżej 
oznaczonym. 

KOMORNIK 
(—) W. Trzebiatowski-

Sprawa firmy .,Q. Mokrski", p-ko 
Joskowi Bandemu-

Wszelką porcelanę, szkło, kryształy, 
rńajolikę, mamury i wyroby galalito-
we SKLEJA SIĘ BEZ ŚLADU. Adres; 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr. .82, front, 

I p._m._4._Te]efon 209-65. _ 

RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
(Moskiewskie Konserwatorium) udz'e-
la lekcji gry fortepianowej oraz jęz-
francuskiego po kilkuletnim pobycie w 
Paryżu. O. Hurwicz • Sztyllerowa 
Południowa 23, m. 9. 

OGŁOSZENIE. 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 

przetarg publiczny na wywózkę nie
czystości z dołów kloacznych i bio
logicznych na posesjach miejskch i 
całkowicie dzierżawionych w okresie 
czasu od dnia 1 kwietn a do dnia 1-go 
października 1936 roku. 

Ogólne warunk: przetargu są do 
przejrzenia w biurze Wydziału Gos
podarczego, ul. Zawadzka Nr. U, III 
piętro, pokój Nr. 59, gdzie można za
sięgnąć bliższycli infoniacyj-

Oferty należy składać tamże do 
dnia 18 marca 1936 roku godziny 13 
minut 30, w którym to czasie odbę
dzie sę przetarg przy współudziale 
oferentów. 

Łódź, dnia 9 marca 1936 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

tel. 153-08 
Przyjiiuje od 10—1 3 - 7 w. 

( Nauka i wychowanie i) 
LEKCYJ niemieckiego, konwersacji ze 
specjalnym naciskiem na prawidłową 
wymowę i akcent udziela przybyła z 
Drezna nauczycielka. Abramowskicgo 
1 m. 1, od 12 do 2 p. p. 
MŁODA nauczycielka języków przyj 
muje Demi-place. Mogę pomagać we 
wszystkich przedmiotach. Tel. 135-22 
Al-na. 

OGŁOSZENIE. 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 

przetarg publiczny na dostawę całko
witą lub częściową mięsa, szmalcu i 
wyrobów masarskich do instytucyj 
miejskich w okresie czasu od dnia 
1 kwietnia do dnia 1 lipca 1936 roku. 

Ogólne warunki przetargu są do 
przejrzenia w biurze Wydziału Gos
podarczego,, ul. Zawadzka Nr. 11, front 
Ul piętro, pokój Nr. 59, gdzie można 
zasięgnąć bliższych 'nformacyj. 

Oferty należy składać tamże do! 
dnia 18 marca 1936 roku godziny 13, 
w którym to czasie odbędzie się prze
targ przy wspóludzale oferentów. 

Łódź, dnia 9 marca 1936 r-
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 

M X M » » ^ ł ł 

Mówiony po polsku przez BOLESŁAWA ROSOUKA' 
NADPROGRAM DŹWIĘKOWY DODATEK 

ORAZ KRONIKA P. A. T. 

U W A G A ! .0 i l5 
Początek o 5-ej, ostatniego seansu 0 ' «o 

Wyświetlanie ostatniego speclalncgo s u a l l?, n,jt 
przcdzl przemówienie D-ra L. JAFFE na '« 

„KU NOWEMU ŻYCIU". 

DR. MED. 

Al. Kopciowski 
Gdańska 37 

tel. 232-55 
przyjmuje od 7—8-ej wiecz. 

c Lokale 

Doktór 

HENRYKOWSKI 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych 1 seksualnych 
ul. TRAUGUTTA 9 
front I-śzo piętro. Telefon 262-08. 

Przyjmuje od 8—11 I od 6—9 wiecz. 
niedz. i święta od 9—J2.30. 

Duży dwuokieimy umeblowany 

P O K 6 1 
z wszelkiemi wygodami, telefon — 
2-ch Panów, Pań lub małżeństwa-
Oglądać od 3 do 5-ej. 

NARUTOWICZA 32, m. HL^- f 
ZŁ. 72 KWARTALNIE 1 pokój z ki"*' 

Dr. 

W. BALICKA 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nowrot) 

Nr. tel. 194-03 
Choroby skórne | weneryczne 

Przyjmuje kobiety I dzieci od 12.45—] 
2.15 i od 6 ~~8 cj. 

LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 4—8 po pol-

P I O T R K O W S K A 5 1 
TELEF. 121-23. 

F i rmy postępowe p r o w a d z ą 
względnie 
przechodzą 
na ulepszona 

k t ó l a [ksJę^owoTćJ 

' S k r ó c o n a 

zaoszczędza 
70% pracy /SZWAJCARSKA/ 
i czasu . ^BSfiS^ 

PIR/.C s lę ly iko j e d e n r a z , 
a otrzymuje się co dzień b i 
lans. 

Przejście w k a ż d e j chwi 
li m o ż l i w e . 

Z a p r o w a d z a m t e ż Inne 
systemy księsrowoścl. 

Sporządzam b i lanse . 
K o n t r o l u j ę księgi han

dlowo 

0.R, Pfeiffer 
Łódź, Kopernika 57. 

T e l . 1 6 6 - 8 3 . 
Do sprzedania maszyna do 

księgowania l pisania. 

KU" 
nią z wygodami, 
ZL. 135 KWARTALNIE 2 pokoje i 
chnią, 
3—4—5—6—7 mieszkania 
POKOJE umeblowane od zł. 20---
„ZENIT". Piotrkowska 82. tel. 2®& 

LOKAL biurowy ośtniopokojowy. P̂J ter, Sienkiewicza 83- Oglądać rn 
cały dzień. Wiadomość u dozorcl^-j 
LOKALE 4 i 3 pokojowe z wszelki*?. 
wygodami, 
wskaże. 

Al- Kościuszki 53. Doz 

SKLEP duży do wynajęcia w kol 
Z. U. S„ Bednarska 24. . 

•lofll ' 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi*' 
godami w b. czystym domu przy " 
rodzinę dla pana, do wynajęcia 
wadzka 49, in- 25. 
MIESZKANIA 1, 2 i 3 pokojowe " r '[ 
duży sklep z wszelkiemi wygoda^ 
Gaz, elektryczność, łazienka. Cz?Zg 
niski. Park miejski pośród blokO*" 
Wiadomość: Administracja N ^ r u C l j K 
mości Z. U . S., ul. Bednarska Nr-
tel. 181-05. Dojazd tra-nwajami 4 ' 1], 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi 
godami dla jednego lub dwuch Pn!!b t| 
do wynajęć a. Moniuszki 1, m. 13 v 
rzeć można 2—4 j od 8 wiecz. __^t-' 
POKÓJ z kuchnią w cenie do 100 
kwartalnie poszukuje się od Z*'?. 
Oferty do Biura Ogłoszeń S. F« c;.' 
Piotrkowska 87 sub „Solidny" lub 
173-18. ; 
SKLEP z wystawą do wynajęcia h.'y 
pośrednio od gospodarza, przy u ' 
1'olndn owej nr 16. 
POKÓJ umeblowany w czystym f 
mu z wejściem niekrępującem od 

C z y s t o ś ć 
przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, fro 
ferowanie oraz sprzątanie biur. pokoi 

•Czyszczenie szyb. 
Ceny konkurencyjne. 

PIOTRKOWSKA 41, telefon- 167-45. 

Kupno I sprzedaż ^ 

FUTRO karakułowe w bardzo dobrym' 
stanie okazyjnie do sprzedania. Legiol 
nów 48, front, m- 7. Obejrzeć można 
od 2—5 p. p. 10] 

raz poszukiwany. Oferty z cena 
Republiki sub. „Nie śródmieściell * 
DO WYNAJĘCIA. Ładny stonec*w 
pokój nekrępujące wejście, wsze"}.« 
wygody. Wiadomość Piotrkowska 0 ' 
m. 15 z meblam4_lub bez 
ZŁ. 25.— pokój umeblowany, lazie°K« 
wygoda, telefon, ewentualnie nial*e l! 
stwo. „Geguz", Piotrkowska 62. , f 

17-111- ^ 

Posady 1 
POTRZEBNA sprzedawczyni do sk'* 
pu pieczywa i nabiału. Zglosz- w , 
czańska 2-

ob POTRZEBNY pracownik fryzjerski oO 
zaraz. Zakład fryzjerski, Kliński", 
Nr. 16. - LA 
UWAGA dla odchodzących do wol 5*' 
Dam 200-300 złotych za odstąp'*"^, 
lub też udzielenie mi posady k s ' c l l |c 
wego, korespondenta polskiego, 
dnie biuralisty. Gruntowna znajomo 
prowadzenia ksiąg, uznawanych Pr?>" 
władze skarbowe. Oferty sub. 
do Administracji niniejszego pismj^ 
POTRZEBNA zdolna podręczna. ^ 
pracowni kapeluszy od zaraz. P'° 
kowska 109. m- 18, Goldnianówja^ eks. wykwalifikowana 

WÓZKI dziecięce po cenach fabrycz 
nych poleca M. Jacobl, Piotrkowska 
107. sklep w podwórzu. 
MŁYN motor Deutza bezkonkurencyj
ny, Kujawy, wydzierżawi Ciuk, War
szawa, Zielna 8 — 30. 

MASZYNA do szycia rękawiczek Sin-
giera do sprzedania. Łódź, Przechód 
uia L- 12. 
DO SPRZEDANIA urządzenie sypialni 
i jadalni oraz pojedyncze meble w 
dobrym stanie. Obejrzeć można w 
godz. 12—5 popoł. przy ul. Piotrkow
skiej 99, m. 1. 

POTRZEBNA 
pedjentka w branży obuwianej. 
zyn obuwia ,,lte", Cegielniana 
POSZUKUJEMY młodego pomocm* 
buchaltera ze znajomością i«zyK4o 
polskiego 1 nemieckiego. Oferty « 
Adminstracji „Republiki" pod „O-
81". 

Rozmaite 

SADZONKI brzozowe do zalesienia^ 
renów letniskowych tanio do w*0*, i.. 
Wiadomość: Fijałkowska 22. 

W ZWIĄZKU z rozdawana ulotką Ĵ . „Haclinosas Orchim", SoJna 5 ośwp [ e 

czam. że nazwisko moje zostało u 
szczone samowolnie. Winnych Pc

,c

t'',[tl 

nę do odpowiedzialności- Icek Sz'> 
Łódź, Kam einia 2-

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Bp. ogr. odp. Wacław Smólskl. Redaktor odp. Wacław Srnólskl. Druk. „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska nr. '49A W' 
" i k i 


